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mistrz pływacki świata l 
olimpijczyk, zmarł w N~w 
Yorku wskutek ataku serca jeżdża z wizytą do Mus-

soliniego. 

r z ołIJicza mści s· . z 
~otlJ)ornlJ .6rodnior~ stanie pr.ed 8qd~rn dorojnvOl 

Nie lęka się kary śmierci - lęka się tylko swych ofiar 
iebie. Dzriewczyn.a przychodzi jednak nti, Ensztain był znany we wszystkich in-l pełny spdkój. Udziela nadal wyj.aśn.ień to 
mo ~zystko do Z1drowia... stytucjach filantropijnych we Włocław-I ne.m b. rzeczo.wym, z obojętnością i bez 

Warszawa, 23 1i.rpoa. 
Tweusz Etwztajn - potworny Z/bf,od­

maJrz, morderca i gwałck:iel, który pod 
Łowiczem Ulbił i miewoJa lciJka dziew­
cząt, a me ciętko poraJ1llił, zaś pod Włoc 
ławk~m zamQrdował sta.t'&Zą kobietę, 
halIlid1,arkę Usz.ews.ką - został wcroraj 
sk,onfI1onoowan,y zyrzebywrującą na. ku­
racji w s~ta.tu w Lowkzu - Muia. Pe­
rzynówną. Młoda dJzriewc.zyna ~ała w 
Ensztainie swego oprawcę. 

Dziś dowiadujemy .ę dJa.ls.zycll .zeH 
gółów drMl18ltycmej sceny, ;.aika rozegra­
ła się w cichej sali sz:pi;taJlnei. 

Gdy Ens1Jtaio zbliżył się do łóżka cięż 
ko ahorej i ba!l"dlio po operacji czuz:ki o­
słaJMonej dztiewczyn'Y -
przeląkł się jeJ w równym stOpniu, CO 

ona jego. 
Nietyllro Per.zy:n6wna zerwala . się z po 

słania i gotowa była uci~ - również 
En.s,ztajn. cofuął się prze.ra.rony od jej 
łóżka. Twaa-de dłonie porlioja.n.tów mtrzy 
mały go: Ensztajo zmierzał do wyjścia z 
sali. 

PrzewU.eziony z powrotem z Łowi,cR 
d,o Wł,ocławka, urMowany DJaJkładem ca­
łej ener.gjf ZIe strony poUcj.a.ntów 
z rąk oburzonego tłumu w Łowiczu. -
Ensztrujn został w ciągu dind,a wczorajaze­
go poddany daLszym przesłuohamom. 

W tra.kcie ~ tego bOOząoeto zf,ro 
zę Zibroc:J;MClJr.z,a wyszły IM ja.w 

NOWE SZCZEGóŁ T. 
Oto przed0Wisxyrildem En.rlałn przy 

zn.ał się, że morderstwo na osome han­
dlarki LiJSzewsk1'ej miJało jedyme ohMak­
ter rabunkowy. Poiwiel'dzIa t. 7JeZlllanta 
sekcja zwłOlk Usz0Wslde:j. Ciało zamoroo 
wamej 

nie nosi ślad6w gwałtu. 
Również informaoje pochodzące od ro 

dziny Us.zewskiej WSikazu;ą na słusZlllOŚć 
danych, pochoclzących od samego "upio­
ra z po dł.,owicza". KreWlllli zalbd:tej tW1Śler 
dzą, te Liszewska miJała przy sobie w wo 
reczku na szyi około 30 złotych, które 
uhandlowała w cią,gu całego dma. Wo­
reczka, ani temba'l'dZ1iej pien.iędzy przy 
handla,rce w ohw~li odn4lIe.riema. j,ej ciała 
już Me było. 

Ensztajn ze spokojem i całkiem rze­
czowo podaje szczegóły tego morders­
twa. Najpierw ją obrruboWl8.ł, potem zaJ, 
z lęku, że go kobieta wyda, że doniesie 
dO' policji, kto na nią napadł - dobił ją 

kołkiem od brony. 
Mni,ej więcej taki sam przebieg miało 

omal nie morderstwo Pe.rzynówny. Ude 
rzył ją już potem kołkiem, a gdy wkl.mał, 
:' e jeszcze się rusza - zadał jej jeszcze 
'<lka dos ów. Gdy sądził, że wyziooęła 
,"1:::ha - nie oglądając się, poszedł przed 
r:.:;:~ ~~iaiaillia.i!i""""'_ 

M!n. Beck w Wilnie' 
:.·;D3tat fL5·l~f.ijęty przez Marszałka 

• Piłsudskiego. 

Wilno, 23 lipca. 
Dziś rano przybył tu pociąg-iem z 

Warsza wy pan minister spraw zagra­
nicznych Józef BecIe 

W g-odzin1ch popołudniowych pan 
miJli:.tcr przyjęty zastal prze'l pana Mar 
szałka Piłsudskicg-o, bawiącego na od­
V<:zYl1ku w Pikilisz1kach. 

Te szczegóły zeznań Ens.ztajna są jed ku. Zebranina nie d,awała mu n-a życie: i najmniejszej skruchy. . 
nak nk:z.em w poróWiIl.aniu z tern, co ten wszędzie chodził i wszędz<ie pros'ił o Jest rzeczą pewną, że Ensztajn zosia 
ruesamowity zbrodniM'.z podał w dalszym wSlpClJrcie. I nie skazany na karę śmierci. 
cią.gu. Oto zagadnięty o motywy tych Ensztajn Gdy mu o tern powiedz1tano - nIe 
strasznych zbrodni, odparł z zupełnym stanie najpewniej przed sądem doraźnym stracił ani na chwilę rez,onu. Ten niemal 
spokojem: ,!Mszczę się za mą matkę, - , Od chwili o,statn. jego zbrodni do schwy- przystojny blondyn o n1eMeskich ocza,ch, 
k~óra również została zgwałcona. Zgwał- tania i ukończenia śledztwa nioe upłynęło oświadczył, że żacLnej kary się nie boi... 
cU ją żołdak rosyjski i ja właśnie przy- więcej niż przepisowe dwa tygodnioe. Dochodz·enie przeciswko upiorowi % 

szedłem potem na świat'" W więzieniu z.achowuje Enszt&jn zu- Łowicza trwa.. 

UJĘCIE SP AWCY Z.AM CHU 
na przywódcę "Heimwehry" austrjackiej.-Hitlerowcy przy­

gotowywilIi szereg zamachów na ministrów w Austrji. 
Wiedeń. 23 lipca. brał czynny ' udział w zamachu na dr., lezio!Il'o w czasie rewizji kilka rewolwe­

Steidla w Insbrucku. Porwadzić on miał rów i czapkę Heimwehry. Aresztowany 
auto ze spiskowcami i dawać znaki, kie~ zeznał, że zamierzał dokonać ponowne-
dy należało strzelać do dr. Steidla. go napadu na min. Feya i dr. Steidla. 

Alwensleben uk,r)'wać się miał w Au- Gdyby zamachy te nie udały się, mił. 
strji, a ostatnio przebywał w okoHcach no zorganli.~ować akcję niepokojenia lud 
Wiednia. " " ności przez ekspolzje bombowe. Komu­

W jego mieszkaniu w KniteldorHe zna nikat za'znacza, że po,głosk,i o zamierzo­________________________________ nym zamachu naprezy;dentła Milkła,s'cha 

Koła poH-tycZIIle -pod.ają że wczo,raj 
w nocy w jednej z winiarń w Wiedniu po 
licja aresztowała trzech mężczyzn, przy 
byłych z Niemiec, którzy gło.Sno rozma­
wiali na tematy polityczne. 

Jeden z aJresztowanych, na'zwiskiem 
Werner von Alwernsleben przyznał, że 

~zejt Polst:e! 
nj,e sprawdzają się. 

Wiedeń, 23 lipca, 
(PAT) W dniu wczorajszym samolo- ' 

Izr.vlinqł no poieenonie lotnih sOJJJie(;lii. ty noszące odznaki lotnicze Rzeszy, 
Warszawa, 23 lipca. pmszał loin~ków polski(:h, aby odwiedzi- ponownie rozrzucaly w Salzburgu ulot. 

Dziś mno z lotniska wo.jskowego na li swych kolegów sowieckich. Następnie gi agitacyjne, skierowane przeCiwko 
Okęciu odaedeU bawiący w Pols·ce od zwrócił się do szefa departamentu aero- rządowi austriackiemu. \Vobec ponow 
trzech dinri 10inicy 8owieccy. nautyki pułk. Rays.k,i~go z prośbą, aby nego tego rodzaju najazdu powietrzne-

Przed hangMwm.i zebrał się cały koc zorga.ni:wwał jakiś wspólny raid czy im- go na terytorium Austrji, rząd posta-· 
pus ()f1cersJci l-go pulku lotniczego, - prezę lotnk.zą, w którejby wzi.ęH uddał nowi! założyć protest w Berlinie. 
członkowie Aeroklubu z szefami lotnie- lotnky' p'ols,cy i sowi~ccy. Wiedeń, 23 lipca, 
twa wojsikO'wego - puł,kownikioem Ray- Na pożegnanie gen. Ingaunis wymi~-· Wielkie oburzenie wywolał w Wied 
s.lcim i cywilnego - pułk. FiHpowiczem nH ze wszystkimi żegnającemi go nfke- niu wyklad propagandowy. wygłoszo­
na czele, aby pożegnać odlatujących lot- rami serde.czne uśdski dł.oni. ny wczoraj w radjo wrocławskiem, 
n~ków. Przybyli równdeż wszys·cy człon- Gdy Ingaunis zajął już miejlSce w ma- wzywający otwarcie ludność austrjacką 
kowie poseLstwa. sowieckiego z posłem szynie, zrubI1ał głos attache woisk,Qwy "_ do rewolucji przeciwko rządowi. 
p. Anto,nowern - Owsiejen ko. pułk. Lepin, który w imieniu ar.mji s·o. Rząd austrjacki wobec tej propagan-

Po serdeczne m pożegnan.iu pierwszy wi ec ki ej dziękow.ał lotnikom polskim za dy radjowej tlitlerowców ma przystą-
ogodz. 8.30 wystaJrtował 1O'tnik Turżań- serdecZlIl·ę. przyjęcie, jakie zgotowali goś- pić do ogłaszania przez radjo widel1-

slci na swym samolocie USSR 425. W 10 dom z Sowietow. slkie sprawozdań o sytuacji po,lityclnej 
minut późMej oderwał 9ię od lotniSlka In- IngauniJs zapuścił motor. Nim jednak w Niemczech. Pozatem podjęte mają 
gwnls. ' ruszył do startu. wychylił Slię ze swojej być prace. mające na celu techniczne 

Przed odlotem Ingaunis wygło.sił dłuż kabiny i wznosząc rękę do góry krzyk- uniemożliwieni'e odbioru audycyj pro-
sze serx:lec;:zne przemówi~te pożegnalne, nął po polsku: pagan.~owych sta.-cyj niemieckich w 
pod!kreśla?ąc, że pobyt w Polsce i ser- ł - Cześć PolsQel... Austr]l. 
deczność, z ja,ką loŁn.icy sowieccy byli W tej chwiH motor zagrał gł'ośniei i , ----------------
pOodejmowani przez polski korpus lotnio, ~amolot zaczął się t()l~zyć po ziemi, aby I. . . . . 
czy pozos'~a~ w wnysła·ch gości nieza- po ~?~,'Ii.li o.derwać 9i~ od zielonej mura. PremJer JędrzeJewu:z. 
tarte wra.zeme. . ~ 1 wzle~eĆ' w poW1~'1'Ze wyjechał na dalszy urlop. 

W gorących słowaoh gen. Ingaoots za 
Warszawa. 213 lipca, 

ZbroJ-enl- I t 'C e N- - W dniu dzisiejszym pan premjer Ję­a o n I z I e m I ec drzejewi'cz u~ał się. na dals~y urlo~, 
• który spędZi w kraJU. W CiągU naJ-

Szkolenie pilotów odbywa się w szybkie m tempie. bliżs~ych dni 'l:;ts~ępować będzie pana 

P i 
premJera pan mmlster spraw wewnętrz-

aryż, 23 lipca. coroczn e, uznana Jest za niewystarcza . nych Bronisław Pieracki. 
(PAT) W "Le 'Journal" znany dzien- jąca. I 

nikarz Geo London od kilku dni druku- Kredyty, przeznaczone dla przemY-l R d k ' 
je swe sprawozdania z odbytej ostat- sIu lotniczego po wejściu w życie pO-I a e opuscił 
nio podróży po Niemczech i krajach są- rozumienia paryskiego, zwalniającego Wa rszawę, 
siadujących z Rzeszą, dokonanei w ce- Niemcy z szeregu ograniczeń w dzie- _. 
lu zbadania istotnego stanu zbrojeń dzinie budowy samolotów, wzrosły z udając Się do Moskwy. 
niemieckich. D~isiejszy artykuł, po- 11 milionów do 60 milionów marek ro-, Warszawa, 2e lipca, 
święcony ,działalności ministra. l~~nic- cznie. ., . Dziś opuści! Warszawę udaj ąc się 
twa, Goennga, z\~ra;:a uwagę, .IZ 0-, ~udowa samolotow POSClgow~ch.- do Moskwy wybitny publicysta i poli­
be~nym ~elem wyslłkow ~zadu memie-

j 
~twlerdza Geo London - wbrew Istme- . tyk sowiecki Karol Radel\. Na d\\,()fCU 

ck I eg.o. lest przyg~to~ame kadr wy- l~Cym ~akazom traktat?wym, odbywa l żegnali Radka przedst,nvicicle posclst-
kwalthkowanych ptlotow. Dotychcza- SIę w NIemczech seryjme.. wa sowieckiego i prasy warszawskiej 
sowa liczba 2000 pilotów szkolonych . 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-60 

,. c!ministracja 

dla ealej 
MAŁOPOLSKI 

Kraków, 
ul. PiJarska 4 

Tel. Nr. 165-0rl 

REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11-1 przed południem I od 6-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży ol ma) od 9 rano - \\ południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
Inseratowy) od 9 rano - I w połłłlinle I od 4-7 wlectbrel11 

AIlRES TELEGRAfICZNY. "Express Ilustrowany", KrakĆw. K "to P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411·700 

r Zwłoki noworodlia 

Jeden dozorca 
walka na noze znaleziono w klatce schodowe! 

przy ul. JagielBońskiej 
domu padł trupem, a drugi został ranny w klatce schodowej domu przy ul. 

. jagielońskiei 6 pozostawiła jakaś mło· 
Wczoraj rano obległa w Krakowie swych mieszkań. zy nóz w plecy. Broczący krwią Je- da kobieta podejrzane zawiniątko. 

lotem błyskawicy pogłoska o zabój· i Po chwili jednak jezierski wrócił na zierski dowlókł się na schody, gdzie Gdy dozorca otworzył Je, znalazł 
stwie dokonanem na osobie 43·1etniego 1 ulicę i wrzucił kamień do mieszkania padł bez życia. Przybyły lekarz stwier- I

I 
trupa noworodka płci żeńskiej. Zwłoki 

Józefa jeziorskiego, dozorcy domu przy I Rzepki. .oburzony tern Rzepka porwał dził śmierć. . .. odstawiono do zakładu medycyny są­
ul. Św. Wawrzyńca 20. długi nóż kuchenny i pobiegł za jezier- Na miejscu zbrodni ZJaWIła SIę nie-I dowej a za wyrodną matką wszczęto 

Mówiono przytem, że Jeziorskiego . sklm. jezierski widząc to, porwał SCy- zwłocznle policja, która wszczęła do- poszukiwania 
zabił niejaki Paweł Rzepka, również zoryk. Oboje zadali sobie szereg ran. chodzenie. Rannego Rzepkę odstawio- • 
dozorca domu przy ul. Sw. Wawrzyń- jezierski przebił Rzepce lewą rękę w no do szpitala. Zwłoki zabih~2o zabez- SPŁOSZONY KO~. 
ca 18, który następnie podobno miał po- przegubie łokcia i Zadał mu cios w szy- pieczono do czasu przybycia komisji OnegdaJ na dziedzińcu domu przy ul. Lele-

ł 'ć bóJ t • R k bił j . k' d d I k ki' wela 6, w Krakowie spłoszył się koń, który pe l1ł samo s wo. lę. zep a w eZlers lem u wa ra- są owo - e ars el. wybiegł na ulicę i popędzi! w kierunku ulicy 
Se~aCyJ~ ~ w~domość okaz~a ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. Now~anhlej, pomimo, te mi~ ~amana lewa 

się częściowo tylko prawdziwa, a prze Z I - f - I tylna nogę. Uclekaiacego konia zaczeli ści~ać 
bieg zaJścia, które zakończyło się tak .alT O I ople"o przechodnie I wkrótce zatrzymali go. Na SZCZI:-
tragicznie, bYł następująCY: Rano przed""" 'ście, spłoszony koń nie wyrządził nikomu ta-..,. ł dnej szkody. 
godz. 7 Rzepka zamiatał chodnik domu 'WUJowili Z .... as III ŻO aierze 
i polewał go wodą. W tej chwili wra- Onegaaj donosiliśmy, że żołnierze dy ISło, nieślubny syn Marii Dąbrowskiej, 
cal jezłerski z całonocnej pijatyki. Był wizjonu samochodowego w Krakowie zam. przy ul. Szwedzkiej 9. Matka po­
on trochę podchmielony, to tet gdy wyłowili z Wisły zwłoki jakiegoś taje- znała w zwłokach syna i oświadczyła, 
Rzepka nie chcąco popryskał KO wodą, mniczego topielca. że w dniu 19 bm. wyszedł on nad rze­
wszczął z nim kłótnię. W toku dochodzeń policyjnych oka- kę kąpać się. Prawdopodobnie utonął 

Awantura przybrała większe roz- zało się, że jest nim 21-letni Karol Ci- w czasie kąpieli. 
miary I zaalarmowała sąsiadów, któ­
rzy dopiero wówczas rozdzielili walczą 
Cyc~,. jezierskł I Rzepka udali się do 

Szkarlatyna. 
w Krakowie 

W Wydziale IX Magistratu m. Kra­
kowa dla spraw sanitarnych zgłoszono 
od dnia 16. 7. 1933 do dnia 22. 7. 1933 r. 

st ją e choroby zakaźne: 

1400 sllórefl sflrod~iono 
podczas transportu kolejowego z Krakowa do Warszawy 

Hilary Russen kupiec warszawski za kodzona a 400 najlepszych skórek skra­
meldował, że w dniu 13 bm. zakupił w dzlonych i zastąpionych innerni, mniej 
Krakowie 2138 sztuk slkórek cielęcych. wartościowemi. Przez tę machinację po 
'za które zapłacił 15.579 zł. Gdy towar c niósł on stratę w wysokości 1.500 zł. 
ten przybył do Warszawy, p. Russen ·1 W sprawie tej policja wszczęła docho­
stwierdził, że plomba wagonu była usz- dzenie. 

!u:-_·· 

ZŁODZIEJE GRASUJĄ NA LETNISKU. 
W Sporyszu , pow. tywiecklm włamali si~ 

onegdaj wieczorem nieznani sprawcy do mie­
szkania przebywającej tam na letnisku Olmy 
Płscherówny I korzystając z lei nieobecności, 
skradli torebkę z gotówka 137 zł., sześć k~"i­
tów zastawnlcznych PKO. na 1.100 zł., oraz 
weksel na 100 zł. 

ZawiadomIony o kradzieży posterunek P. P. 
w Zywcu wysłał na mIejsce przestępstwa post. 
Króla, który w krótkim czasie ustalil, że spraw 
cami kradzieży byli dwaj miesz.kańcy Spory­
Sza: Szczepan Czarnota i Helena Szemienlo­
wa. Złodzieje podziellli się gotówką. a kwity 
wrzucili do pobliskiego strumyka. Sprawców 
aresztowano i oddano wladzom śledczym. 

TEATR OB.JAZDOWY. 
W dniu 26 bm. zawita do naszego miasta 

Szkarlatyna - 10, odra - 1. rób -
1, ospa wf rzna - 1. Co i komu skradziono? 

ogólnie lublany zespół aktorów krakowskich 

Kłótol'a zakończ'''ła się pod dyr. T. Pilarskiego, który w sali "Sokoła" 
J odegra 3-aktową sztuke Chrysty Winsloe p. t. 

Budowa pomnika 
dr. Dietla 

Właścicielowi sklepu w Rynk:1 Glównym 
nr. 11 w Krakowie ukradł dwie PHasoiki dam­
skie wart. 40 zł. 59-letni Zygmunt ?'mdara, 
zam. w Piaskach Wielkich, parasolki r;dchra­

pobiciem znajomeJ "Dziewczęta w mundurkach". 

Po południu na ul. Lipowej powsta~ a-cI POŻAR w TYM MIESIĄCU. 
la kłótnia między 2S~letnim ślusarze1!11 We w~i Lipowa w P?w. tywiecklm wybuch­
Kazimierzem Chochołowskim a Kazl- !ląl w .dnlu 19 bm. grozny ~.ożar, nIszcząc do· no. a złodzieja zamknięta. 

W dniu 20 b. m. odbyło się w gabinecie p. lIC * 
prezydenta m. Krakowa pod przewodnictwem Wincentemu Oóralo\~i skradł wczorai wie-

., . szczetme dom I stodołę ZofJl Bvskowel. Przv-
mlerą Antoszowna,. ChochołowskI l?O~ i czyny pożaru nie ustalono. Poniewat Jest to 

proł. dra K. Kostaneckiego posiedzenie Korni- czorem na ulicy Kopernika nieznany sprawca 
te tu budowy pomnika Prof. D-ra Dietla, Dyrek- rower męski, wart. 50 zl. Również pozostawIo­
tora Klinik! chorób wewnętrznych ~. J. I Pre- ny bez opieki rower przed gmachem Magi­
zydenta wl~lce zasłużonego dla miasta Krako- stratu skradziono Maksymilianowi Blochmano­

bił ciężko swą znajomą tak, że musla-, jut 3-ci w tym miesiacu pożar w tej wiosce, 
no ją odwieźć do szpitala. wIęc dochodzenia prowadzi posterunek P. P. 

w Zabłoci u k. Zywca. 

wa. Na pOSIedzeniu ~em wybrano Prezydjum w wi, zam. przy ul. Łobzowskiej 46. 
następującym składZIe: Prezes Prof. Dr. Ka~i- '" * 
mierz Kostaneckl, wIceprezes Prezydent mI a- .. :o, , ~ Obok centrali w SukIennicach zwiększają 

NOWE DARY DLA MUZEUM NARODOWEGO Ch.zall6w 
sta Dr Mieczysław Kaplicki. kasier: Dr. Jó- Na staCH auto~usoweJ V( KrakOWIe na pl,,- sie takie zbiory poszczególnych oddziałÓw Mu-
zef TOPolnicki radca miejski i sekretarz: Dr. cu ~w. Dl!cha n.leznany. k.leszonko;v

l 
;e.: ~kra~ł zeum Narodowego w Krakowie, Prócz oflaro­

Józe Owsińskf naczelny lekarz miejski. i An.me. POPIelowej, ?,laśclcle~ce dopr ,Gza,ple wanej niedawno do "Domu Matejki" prze); P. 
N t ie omówiono warunki budowy w WIelkIe w pow. mIechowskIm. !1 I k,'Jw\ zega- Łopieńskiego blachy miedZiorytniczej z Matej-

ogól;~~pnzarYSie. odkładając ustalenie szcz~- rek damski, wart. 60 zi .. !:t6ry mIała w torebce kowskiei .. Bitwy pod Warną''. Dyrekcja otrzy-
"'o' łów do następnego pOSiedzenia, które SIę' . . • .' .' mala w darze w os ta tnich czasach kiJka nader 
... f k M k l ki K 3 Kra wartościowych I. ważnych dla badań nad Ma-odbędzie we wrześniu br. ranclsze I u S·, zam. IngI . w . - telk~', listów Ml'strza do Lewentala, nakładcy 

l kowie zawiadomił policje. ze w dO::1 21 b. m. " 
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOWAC- okolo północy. gdy wsiadal do d miiki llOllnei słynnego Albumu drzeworytów, adaleI 20 li-

KIEGO W KRAKOWIE na ul. Lubicz pod mostem koleJ 'JwYIl1 7.auwa- stów Teodory Matejkowej do męb, rzucają-
"PORWANA NARZECZONA", arcywesoły tył, że skradziono mu z kies:em malynarkl cych nowe śwIatło na domowe tycie Mistrza. 

regjonalny wodewil Henr'1ka Zbierzchowsklego 400 zt. a wreszcłe Ilsty i poezje starste! córkI art y-
ukaże sie po raz ostatni w najbliższą środę na ~** sty Śp. Heleny, 

CYOA~SI(A WROZKA - lLODltEJKA. 
Na kolonJę fabryczna w ChrzanowI e rrzysz· 

ła onegdaj cyganka Róta z Pawłowskicn Stoj­
kowa i spotkała się ze słutaca Józefą Moraw­
ska. Służaca. ciekawa swej przyszłości. poz­
woliła cygance wróżyĆ sobie. cyganka zaś ko­
rzystajac t. jej nieuwagi skradła Jej 210 zł., 
poczem zbiegła. Naiwna słuząca zawIadomiła o 
tern policję, która zarządzlta pOŚcig. Złodziej· 
ki jednak ctotJchczas nie ujeto. Przytrzymano 
natomiast kochanka lei. Mikołaja Kwiatkow­
skiego, cygana z Będzlna. 

przedstawieniu wieczornem, po cenach popu· I Do sklepu SalomJna Reiehweldy, przy ul.' 
larnych. znacznie zniżonych. Krakowskiej 7, przyszła onegdaj nieznan';i ko- KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI IM. J. SŁO- UJĘCI~ ZŁODZIEjA., 

bieta i skradła mu sztukę jedwabiu wart, l [lO WACKIEGO WE LWOWIE. Posterunek po1!C!~ w Chrzanowle zaareszto-

KUPON 
upoważniający każdego do otrzymania 
bezpłatnego biletu do pierwszorz<;dnego 
kilno-teatru "Uciecha" za minimalną 
oplatą podatku ważny na fotele lub I-e 
miejsca tylko w dniu 24 lipca 1933 r. 
Niniejszy kupon należy wyciąć i prze­
dłożyć do wymiany na bilet w Admini­
stracji "Expressu Ilustrowanego" w Kra 
kowie przy ul. Pijarskiej 4. 

zł poezem zbiegła w niewiadomym kierunku. pk' . I l t . Kr 'cy wal onrgdaj 21-letmego ogrodnika Alehandra ., ,,* o za ,onczen U ,e nJeg~ sezonu w Y~I SzczurkI) z Pogorzyc w chwili. I(dv ten usi-
. . * . Kra~ow~kl Teatr ~leJskl Im. J. SłowackIego lowal sprzedać złotv zell:arek damski. podej-

Abraham SllbersPltz, za~. w .Węgrze,aCh udaje SIę na gaścInne występy. ~o Lwowa" rzanego pochodzenia. Aresztowany podal, te 
~Ielklch w pow. kta~~wsklem. domósł poltcjl, gdzie w tamtejszym Teatrze WielkIm rotpo~z- zegarek ten kupił w Krakowie ża JO zl od 
ze n.a ul. Rzesz.ow.skleJ skradZIOno mu pozo- nie przedstawienIa w sobotę,. dnIa 29 Ilp~a Je· nieznanego meżczvzny jeszcze w roku 1931. 
stawIOny bez OPiekI wózek ręczny wart. 50 xl. dna.z CZOłowych sztuk ~oiskl o~rodzon~l. Ko- Dochodzenia w toku .. 

*",* medJa Stefana Żeromskelgo "UCiekła mI prze· 
Z niezamkniętej kuchni Leokadii Boruczk,)· pióreczka" z udziałem dyr. Juljusza OsterwY 

wel, tam. przY ul. Anczyca 3, nIeznany złn- w kreacji prof. Przełęcklego oraz Józefa Kar­
dzIej skradł iedna pare Wysokich butów, ktO- bowskiego w roI! Smugonia. 
re poszkodowana ocenia na 80 zł. 

"'.t WYST A W A PRAC KONKURSOWYCH NA 
Policja krakowska aresztowała 21-letniego BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO. 

Stanisława Po~r?źn.ika ~ JI1.nikowa. pow. Kra- Zwiazek Architektów Województwa Kra-

KRADZIEZ ROWERU. 
Onegdaj Wojciechowi Oto;:owsk\el11tt. listo­

noszowi, ukradł I1ltznanv sprawca rower. war­
tości kilkudziesięciu złotych. ZiodzieJa dotych­
Czas nie wykryto. 

REPERTUAR TEATROW. 
TE.\TR M. IM. J. SŁOWACKIEGO - o 
20-ej"frliulein Doktor". 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Kapitan Walhatl". 
APOLLO: - "Śmiech w piekle". , 
ATLANTTC; - .. Bracia Karamazow·. 
BAGATELA: - "Ko,bioelo n.ie grzesz,ł, 

kó~v, za k.radz!ez zlemnJako~ na szkodę do· kowskiego urzadzit w porozumieniu z Prezyd-
godz. św!adczalm Umwersytet~ Jagle!.. przy ul. Czy, l Jum miasta, wystawę prac konkursowych na 

stel. 18 .. Wartość skradzlO,nych Ziemniaków na Omach Muzeum Narodowego w Krakowie w 
r~zle .me usta.lona. ZłodzIel. sprzedał .200 kg. salach Krakowskiego Towarzystwa Technicz­
ziem maków meznanemu bhzej kUPCOWI. ,nego przy ul, Straszewsklego 28, li. p,_ 

DOM ŻOŁNIERZA: - "Karjera panny Dodo". 
PROMJEN: - .. Szary dom". 
SŁONCE: - "Milion". 
SZTUKA: - "W ~Idłach szaleńca". 
ŚWIT: - .. Piękny Gigolo" i "Napiętnowani lu­

dzie". 
UCIECHA: - .. Dlaczego zgrzeszyłam". 

H7, DCA, kawaler, średnie wj'kszt:llcenie. oże­
ni .!(' Z pania. która pomoże 111\1 IIzyskać po­
sade leśn:\ l'l') rolna. Skrytka pocztowa 140, 
Tarnów 

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy 
Chorych. Kraków, Mendel Kom. 

..DIE IDISZE BANDE" W KRAKOWIE. 
Z Teatru "Bagatela" komunikują: Niewąt­

pliwIe ucieszy krakowską publiczność wiado­
mość. ~e w najbliższym czasie zleżdża do Kra­
kowa na gościnne występy trupa żydowskich 
aktorów "Di Idisze Bande", która podczas o­
statnich występów w Krakowie odniosła o­
gromny sukces artystyczny i kasowy. 

DAR NA KOŚCrOŁ ŚW. AGNIESZKI. 
WPalli Kazimiera Romano\\·ska. zam. w 

Krakowie, Aleja Słowackiego L 46. złotyła w 
Administracji .. Expressu !lustrowanego" w Kra 
kowie. jako dar na kościół św. Agnieszki: 5 
koron srebrnych austriackich i <iwa kolczyki 
złote 

Wystawę tę można zwiedzać codziennie od 
godz. 9 - 20·el pnez okręs 4-ch tygodni, po­
cząwszy od niedzieli dnia 23 bm, 

ARESZTOW ANIE ZŁODZIEJA. 

Niejaki Józef Bożek, lat 2Q, bez zajęcia I 
miejsca zamiellzkania włamał się przy pomocy 
wytrycha do ", i c~zl(~nla Mariana ' Witanyń­
sklego przy ul. Królowej Jadwigi 19. Z/odzie! 
zaczął plądrować mieszkanie, jednak w rabun­
ku przes,zkodzil mu właściciel mieszkania. dó­
ry przebudzi! się w międzyczasie i ujał zlo­
dzieja. Przy opryszku znaleziono kilka skra­
dzionych przedmio.tów, które zwrócono po~zko­
dowanemu, wlamywacza zaś zamknięto w 
wiezieniu. 



• 

W wielu miastach wybuchły bunty, wywofane przez radykalne od· 
. łamy hiłlerowców.--"Reichswehra" wezwana do tłumienia rozruchó\v . 

--------a _ 11------- • 

Hitler wprowadza kar śmierci za najmniejsze wykroczen:a 
przeciwko zarządzeniom narodowych socjalistów. 

Panr;t, 23 lipca. 
Cała prasa paryska podaje dziś alar mulące wiadomości o sytuacji w NleDi­

czech. I W Hamburgu grupa manifestantów wtargnęła do "Domu Brunatnego", gdzie 
zatrzymano wiei Osób. 

W WIELU MIASTACH TRZEBA BYŁO WEZWAĆ "REICHSWEIiPĘ", 
ABY PRZYWRÓCIĆ PORZADEl(. Nagła I niespodziewana zmiana Iron tu społecznego wśród decydujących 

czynników w ruchu narodOWO-SOCjalistycznym, wywolała wedłu2 prasy fran­
cuskiej, znaczny W związku z temi niepokojamr minister Goerin!: przerwał swój urlop I lWO 

lał kOnferencję przywódców oddziałów hitlerowskich celem Drzedslęwli~cl3 
środków zaradczych. FERMENT WSRÓD WYZNAWCÓW HITLERYZMU. 

W WIELU MIASTACH PROWINCJONALNYCH WYBUCHŁY POWAŻ­
NE ROZRUCHY. Między Innemł na Górnym Sląsku niemieckim, w Bytomiu 
ł we Wrocławiu. Wystąpi'enlom tym przewodniczyć ma szef policji znany 
morderca poUtyczny Helnes. 

Dziennikl paryskie twierdzą, że kierunek radylcalno-społeczny wśród hitle­
rowców bierze ~órę ł Hitler będzie miał ciężkie zadanie uspokoi-enia um~lsłów 
ł ustabilizowania stosunków lospodar czo-społecznych Rzeszy. 

Część prasy francuskiej zapowiada w Niemczech pOd wpływem mas PRZE 
SUNIĘCIA POLITYCZNE W KIERUNI(U RADYKALNYCH ZMIAN SPO­
ŁECZNYCH. 

ROZRUCHY MAJA CHARAKTER RADYKALNO - SPOŁECZNY, W IN­
NYCH MIASTACH ROZRUCHY PRZYBRAŁY CHARAKTER ANTYSEMICKI. 

Post odleciał 
do Nowego Yorku. 

EdmOnton, 23 lipca. 
(P AT) Lotnik Wilcy Post odleciał 

dziś o godz. 10.40 w kierunku Nowego 
Jorku. 

Gigantyczny lot 
pilota włoskiego. 

Berlin, 23 np(:a. 
Do Berlina przyled~ dziś I Mos­

kwy lotnfk wł'oski &mardi, przebywa­
Jąc przestrzeń Moskwa-Berlin w ciąi'U 
8 i pól godziny, na samolocie jednomo­
torowym typu Capronł Da 16 osób. 
Bemardi Jest zwycl'e%C~ puharu Schne­
deraw roku 1929 f przed kf1lru dniami 
dokonał relkordowego lotu ~L lądowa­
nia z M~anu do Moskwy. · 

Sowiety nadesiał, 
578 pism, 

dotyczących dzlałalnołcl 
Marsz. Piłsudskiego. 

Warsz&ws. 23 lipca. 
Prezes ~ery Sławek otrzymał od 

sowieckiego lromisarfatu OŚwIa1y 578 
pism i dekret6w dJotyczących działa1-
ności MarS'lałka Piłsudskiego VI dk!re­
sie walk o niepodległośĆ. Dokumenty 
te pochodzą z archiw6w rządów cars­
kich. 

Mussolini ob,jął tekę 
ministra wojny. 

Rzym, 23 lipca. 
't'Unlster wojny Oazzera ustąJPil. Te­

kę ministra wojny objłll M!usso~ni. 

Konferencja 
rozbrojeniowa 

zwołana będzie 20 września. 
Londyn. 23 lipca. 

Przewodniczący konferencji roz-
brojeniowej lienderson zamierza zwo­
lać prezydium konferencji rOlbrojenio­
wej około 20 września. to roaczy mnieJ 
więcej w tym samym czasie w jakim 
zbierze się sesja Ligi Narodów i na 
p:1.rc dni przed podjęciem prac komisji 
ogól tlej. 

D~łegaci dziennikarzy 
LI prem. Jędrzejewicza 

Warszawa. 23 liDca. 
(B) W dniu dzisiejszym premjer Ja-

1111~Z .Jędrz cjcw icz przyjął wicepre 7 esa 
S\'I1Jvkatll dzienikarzy Rzplitej red. 
n rosie rn" i prezesa syndyikatu dzien­
nik" rzv wars zn wsk ich red. ~cieżyń­
skiego. kt(,rzv 11I'z(~dr(\:;:\'li p. premiero­
wi tI1clI;dri;1 ł \V ~nr~ wic og-ranicleń pasz 
p:,; ~U\ '. L " (~h cl7icJlnikarzv. 
&.7 -.~yoO!U: 

p, " ~~ 
(: i!, dk'!'j/~b 
. ~ .:1i;~~ill' 

.P ." .... ~ ~J .. ~, ....... 1..~ 

mi drugiej rewołuci'. I ze z • 
·B ni 

Czy Hitlar zdola powstrzymać ralę radykalizmu społecznego. 
Berlin, 23 lipca. Kto dalej m6wić będzie o kontynuo- . Sprawy te sądzone być mają w try-

Biuro Wolfa donosi, te rząd turyngij- waniu rewolucji lub o drugie; rewolucji j bie doraźnym lub w trybie prz:yśpieszo­
ski wydał rozporządzenie, w którem po· niechaj wie, że w ten sposób występuje nym, 
wałuiąc się na oświadczentie kanclerza przeciwlto zarządzeniom naczelnego WO l Rozporządzenie podkreśla z Mci!;­
Hitlen o zakończeniu rewolucji wzywa dza i w ten sposób będzie traktowany. kiem, ż,e wobec oświadczenia kanclerza 
wszystkie krajowe urzędy prokurator-I Wszyscy prokuratorowie muszą nie- l Hitlera rewolucja jest zakOńczOna i ''''5::}' 
skie do niezwłocznego rozpatrzenia T-włocznie zastosować się do poleceń mi kt' OWI' d' S'I za ,.:oJ, 

d t h t · ń ' , t . dl' ś" k'd 'b scy, ouy wyp a alą ę re, . u spraw, 10 yczącyc wys ąple pneclw- nJS ra sprawie rwo CI 1 az a pro a wy . . . , 
ko o<sobie wod.z.a narod,owych socjalis. f wołania zamieszek rewolucyjnych będzie CJą w słOWie lub czyn1e podlegac będą 
tów i ukarmia winnych z całą surowoś- I karana z całą surowością bez względu na karze. 
clą prawa. osobę winnego. 

w Ameryce 
- 10 miljonów 
- Spekulanci 

Ciiełdy zbożowe nadal zamknięte. 
akcyj zmieniło swych właścicieli. 

ponieśli olbrzymie straty. 
Chicago, 23 lipca. chu giełdowym, jaki rozwinął się wczoraj I działać w akcji przYWTócenia dobrobytu 

Giełda zbożowa jest w dalszym cią- w następstwi.e przedwczorajszego zała- przez popieranie tych pracodawców i rO. 
gu zamknięta. Taki sam stan rzeczy jest mamia s·ię kursu, Jak podaje prasa, w No botników, którzy są członkami narodo­
w Kansas City, Du1uth i Minneapolls. wym Jorku sprzedano wczoraj 9 miljo. wego zarządu odbudowy''t, zaś każdy z 

.Władze centralne postanowiły opa- nów 570 tysięcy akcyj. Deprecjację pa- pracodawców, który przyjmie l>ropozy­
nOWać wahania rynku zbożOWego, wyko pierów przemysłowych obliczano wczo- cję prezydenta Roosevelta co do c~asu 
rzystu;ąc w tym kierunku mOżliwości, - raj na blisko 3 miljardy dolarów. Gorącz pracy i minimum płac, otrzyma odlnak~ 
które przyznają im ustawy. Na ponie- ka wyprzedawania akcyj była tak wiel- z na'P1sem: "człooIlek narodowego zarzą­
działek zwołano do Nowego Jorku wiei· ka, że maklerzy giełdowi nie mogli na- du odJbtJ.dowy, c z yn.U:ny , co do nas nale­
W zjazd kupców zboŻOWych, celem omó- dążyć z tranzakcjami. ży'·. Prezyd.ent Roosevelt spodziewa si~, 
wienia sytuacji i pOwzięcia odpOwied- Chicagowska giełda zbożowa na sku- że d,rogą takiego nacisku moralnego, wl-
nich postanowień. tek szalonej spekulacji została zamknię- docznego n-a zewnątrz, uda mu się p.rze-

Warszawa, 213 liDca. la na dzień dz:i-siejszy, pr,owadzić swe zamierzenia, 
W związku z ogłoszonem wczoraj 0- Prezydent Roosevelt, jak donoszą z ' Paryż, 23 lipca. 

rę&1em w sprawie minimum gocł..z.in pra- Was.zyngtonu, ma nie przejmować się Prasa francuska p'rzywiązuj~ wielką 
cy i uregulowania płac, projektodawca, zbytnio temi objawami i nie zatnie·rza ja UW3gę do wydarzeń poli,tycznych i gOgo 
gMer.ał Jołmson otrzymuje z cały<:h Sta ko.by przedsięwziąć żadnej akcji, ograni- ~odarc~ych Y;' Stanac~ ZJednQczo~ych,­
nów Zjednoczonych depesze z wyrazami cz,ającej spekulację giełdową, ~yti.1r,::)a w ~tand.ch Zledn,ocZo.nF·'l "k:>; 1 

uznania i obietnlUD1i pOpierania jego ak W danej chwili Roosevelt fest zajęty plikowŁ":t się przez nagłą porażkI? ,pe­
cji. Prezydent Roosevelt nie mając pod- sprawą ustabilizOwania wyższych płac ro kulant6w: Straty przekraczaJEt 7S miljo­
staw prawnych do wprowadzenia nOWe- botniczych dla podniesienia wewnętrzne; nów franKÓW. Agenci i giełdowi nl:\i<.l .. -
go "kodeksu płac", zamierza przeprowa- konsumcji. W przyszłym tygodniu Roose rzy, practJ .Wr li przez 24 godziny, dokony · 
dzić w tej sprawie akcję, mającą na celu veH ma zwrócić się ze specjalnem orę- w~Jąc obhczek zawnrtych łlranz4 'kcyj. 0-
wywarcie odt'0wiednie~o wpływu mOra!: • dziem do S-iu miljonów pracooawców, b~IClonO l.e okoł,o .1~ ~Ufonów akcji zmi~ 
nego. W ponu~działek Roosevelt wygłOS1! wzywając ich do utrzymania stałego mi- nIło swych własclcleh. AkcJe spadł}' od 
przed mikrofonem przemówienie, pOŚwię nimum płac i maJ<simum godzin pracy na 2' do i.S t)r~cent • .Frzewyż.sza to s.kuLki ol 
cone tej kwestji. f czas od 1 sierpnia do 1 grudnia, Konsu- ?"zynllego J{ra.chu z paźd.l,lernik~ : 9,,', ~" 

Londyn, 23 lipca, mend otrzymywać będą od władz kle. f,U Rząd zamierza ~obno pl)Jwyi~zyć 
Dzienn~ki 10000dyń.sIóe pełne są wiado I r~jących pOWyższą a!tcją prezydenta spe pł~r,;e lobocze o 2~. mi1jardó'Y dolar.ó~ i 

mości ze Startów Zjednoczonych o kra- c,alny znaczek z napISem: "pragnę wsp6ł o tle ZW} ~a płac nle n~tąp1 w naJbhl. 
szym ctUle rząd przeWldufe pono'wnv 
spadek cen towarów. . 

Roko . nia polsko-gdańskie 
znoi ujq sic na dobre; drodze. Kapitan Lepecki wyje-

GdalIsk, 23 lipca. rom te żywotne prawa gospodatcze i po chał na Syberję. 
Podając komuni/kat sena.tu o stanie lityczne, be;; których pa~stwo istn.ieć ?ie I Warszawa, 213 lipca. 

rokowań polsko - gdańskich "Danziger może, Gdans~ potrzebu1e tak samo, Jak (8) Dzi'ś wyjechał na Syberję ko-
Vorpos!en': pis,ze, że trud~e i mające .nad Polska spokOjU gospoda~zego, I rzystając z urlopu, lkapitan Mieczysław 
zwyczaj .Wlel~le zna.czeme: decydUjące . G~ans~, ą3 lipca, Lepecki, adJutant Marsułka Piłsuds-
rokowania mIędzy G:dań&kieII?- a Polską, Ukazały SIę tu. ulotkI sOoCJah~t~cznego I kicgo i znany podró~niK. Po odv.'ie-
śl.edzone są z naJwy~szem ~a:nt.ere~o~a: powszechnego ZWląz.k.U robotmkow na dleniu 'Moskwy kap. Lepecki uda się do 
niem ze strony całej ludnoscI gdanskle!'j cbszarze Wolnego Miasta, Irkucka ł noo jezioro Bajkał Podczas 
Po ",:"yraźnem i nie,dw.llzna~zn~m ~świad- ,.!ak zaz~:!cz~ "Der Danz~ger 'Y0.rpos- I swego pobybu tam zam1'erz~ kpt. Le­
czen;u sena tu gdansklCgo I wlzycle wa.r-, ten przedS!ęwzlę te zosŁały srodkl celem necki odwiedzić miejscowość Tunka od­
szaws~i ej, clzi~i~i ~vie ka~dy, że oberonie udar.emnienia dalszej a.kcji temu związ- ległą o 200 wiorst od Tr1lmcka, w której 
chodZI o zlJ 3.1ez·(,lllc drogi do pra· .. vdzlWC, kow.. l przebywał na zesraniu w latach 1887-
go pokoju. Poz,oslU wi<.\jącego obu partne- I 1892 Marszałek Piłsudski. " 



~ 
Hallo, humor! 

H 

L dzieJ którzy żebrz(1 .•. 
Prócz wydrwigroszów znajdują się między 

nimi ludzie nieszczęśliwi 

m 

Firma Gancegal jest w stosunkach handlo­
wych z panem Meyerem. Pan Meyer kupił przed 
sześciu miesiącami w firmie Gancegal towar. Niejednokrotnie poruszaliśmy jUlt na I "Bezrobotny inteligent prosi o ramo. 
Pieniądze miał przesłać następnego dni.. Po łamach "Expressu" sprawę iebraniny. nek dla nieletnich, głodnych dzieci". 
dzień dzisiejszy nie przesłał ani grosza. WskazyWaliśmy, i1t staje się to prawdzi- I Ust taki po większej części skut- Z za kulis ekranu 

Firma Gancegal wysłała wobec tego ostry wą plagą, szczególnie w obeonym ()Ikre- kuje. Realizowany obecnie w studjo pod 
list do pana Meyera, domagając się natychmła- lSie. Ody wzmaga się bezrobocie i dla Zaznaczyć należy, że zawodowi że- ldemnkiem reiysers!(!m M;nlona (icrin­
atowego uregulowania należności. W odpowie- wielu osób jałmużna przestaje być tró- bracy są podwój.nie szkodliwi. Przede- ga film "Jennie Ocrhardt" jest dzies;ą-
d7Ji pan Meyer pisze: dłem dochodów, a staje się ostatnią de- wszY\StJkiem dlatego, że urprawiają sw6j tym filmem Svlvji Siduey. 

"Wielmożni Panowier ską ratUlnku - C?I'8Z trudniej łest wal- procede~ w haniebny.sposób. a następ: Wszyscy pamiętamy Lloskonale )e.i 
Potwierdzam odbiór bezczelnego Ustu pa- czyć ~ żebr~kam1 zaw.o~OWYlfl11. którzY n!e odbierają. z~ufa11le od prawdZiwe! debjut przed paru laty . w filmIe "WIeI­

nów i zawiadamiam r6wnocześnie, że wpłaciłem Z zamlłowamem upraWiają ten proced;.r. bl7dY, pr~w?zlweJ nędZY,. kto:ą !os !'mll l komiejskie ulice", kiedy tu niczJ\,pla pu­
na ich rachunek sumę zł. 300. Przy okazJi do. A tYlII1czas.em polag-a z.a~odoweg-o ze- 51ł porzejŚCIOWO . do wycląg~lęcJa ?ł~nl ! bliczności ki'nowci aktorecz!{Cł Z 13roa­
noszę, że w przyszłośCi nie będę kupował n pa- bractwa, to Jedna z n~wI7kszych. na- po ~atek. PUtŻO Je.st dZiś takIch, kt~nm dway'u zastąpial ostawiDI1 'ł Ulllhl"l1 i l' ę 
n6w towaru, gdyż nie Jestem przyzwyczajony SZYCh bolączek, do ttsumęcla które] da.- powinno Się przYJść z pomocą, kto rym Amervki CIap' Sowo Su:i-;,.:cs Syl'iji 
do takiego traktowania. żyć musimy wszel'kiemi. sitami. We nie wolno odmówi~ kromki ~hle?a, czy Si,dnev i' jej pO~1lInr:1C5ć były odrazu 

Proszę przyjęć wyrazy szacunku Meyer. wsz~stlkch miastach not;JJemy to s.am.o paru gro~zy, ale m.e s t.e t y, . mewI.adnnJo, tak wielkie, że w rrz\-' la ta WYKOllać mu-
P. S. Tak napisałbym do panów, gdybym zjaWl!S~o .. Zawodowych. zebraków wldzl- czy ma Się do czyme~la z. zebrakl~m .za- siała 9 filmów. 

mlał dOPrawdy 300 złotych. Pon.iewat jednak rt?y JU:Z mety}iko na. uhcach :- nau~zyn I ~odowYlll1, c~y. tez m~szczęśhwj m, J . t t lf rp1wrdowa. tłumacząca 
tych pieniędzy nie mam, przeto proszę jeszcze Się ()Im obecme odWiedzać mieszkama. biednym człOWIekiem. . .es o Cj. ra . -:-'. , '7' l': ." ._ 

uprzejmie o cierpliwość. Aby wzbUidzć litość, niektórzy z tych W kaiJdY!Jl1 razie nie należy trakto- SI; J~dYn1e ~Iez\\'~~k::n .. w~.](~;.ejn al 
Z powalaniem: Meyer". żebraków grają rolę podupadłych i'nteH- wać zbyt opryskliwie tYCll. co pukaj~ t} stkl u publ!{;zn(),_1 c::lleg-!) ~wlata.. . 

*** gentów. Niby się wst:idzą, niby im przy- do drzwi. Być może przez pomyłkę da- "Jennie 97rha.rdt zapowlClua. SIG Ja-
Kapuściński obstalował spodnie u krawca. kro, a jednak potrafią być ta!( natrętni my datek jakiemuś zawodowemu żeIJra- ko jeden z Jej WI~'\:SZ v,:h su'k\~es(1w. 

Mija tydzień, spodnie jeszcze nie gotowe. Drn- i bezczelni, że trudno s:~ ich pozbyć. kowi, ale Irównocześnie nie odpędzimy Zaznaczyć nale.~y. że reżyser Mar;cn 
gl, trzeci tydzień, spodni jeszcze niema. Prze- CZęsto pO zapulkaniu do drzwi mie- też od progu człowieka. dla ldóreg-o na- IOering- klerował lliemal WSzyst1ó'mi fi!­
szedł miesiąc, sześ~ tygodni ... Wreszcie po dwuch szlkaillia, wręczają list, mniej wiecej na- sza skromna pomoc będzie być może mami Sylvji Sidney, jej filmy, a miano-
miesiącach krawiec przynosi spodnie. stępUJjącej treści: . śrocLk:em ratunku. St. wicie "gehenna . ~Ob;~ty'" "M~iJ:1~.e 

- Jak panu nie wstyd - woła Kapuśch1- , T d _, Buttcrfly ,,,Złoclz;eJb I "Jennlv ~ Ou: 
akł - świat został zrobiony w cięgu sześcin dni, O U ro J-' hardt". Ponadto reżyse wał on ~yh'JI 
a pan potrzebuje dwuch .JDiesfęcy na zrobienie .2!! .. o Sidney w jej naiwlckszym su.l(~es:e na 
spodnL PONIEDZIAŁEK, dnia 24 lipca 1933 roku. I~terack!, .19.58 - Sygnał czasu, 20.00-23.00 - i scenie nowojorsK 'eJ w. sztu...:e Viny Del-

- Tak, to słnszne - odpowiada krawiec: - WARSZAWA. lransmlsle z Warszawy, 23.20-23.30 - Sygnał mar "Zla dziewczY::1a'·. 
ale niech pan spojrzy ~ WYi!l~a 'wiat, .' fa.kl 7.00 - Sygnał czasu, 1.05 - G~mn~styka, czasu. KATOWICE. I Sylvja Sidney grata p:natem pod 
moje spodu.łe. 7.20 - Muzyka poranna, 7.25 - DZiennIk po- \l k . 

....-. ranny, 7.W - Płyty, 7.52. Chwilka gospodar- 7.00-7.55 - . Audycja poranna. 11.50 - Pro- klefU'nki~m Mam~lIliana w .. ",ri~l ,uni;eJ: · I stwa domowego. 755 - Program na dz. bież. gram na dz. bIeż. 11.~7 - .Sygnal ezaw. 12.05
1 
skich ullcach" i ~tcrnbcr,,3 W ,. TragedJI 

Pan sierżant sprawdza personal'. rekrutów, 11.57 - Sygnał czasu, 12.05 - Piosenki, 12.25 - Płyty, 12.25 - lransmlslc z Warszawy, Ak' k' '10 

łwieżo wcielonych do kompanll.- - Przegląd Prasy, 12.33 -:- Komun. meteor ol. 12.35 - Płyty gramofonowe, 12.55 - Dz. połudn. mery ans leJ. •• 
-Rekrut Piwowarek.. 12.55 - Dz. Orko MadryckIej, 14.55 - Płyty, z Wa,rszawy. 14.55 - Plyty gramofonowe, 15.05 * 

J t 15.05 - Wiadomości bieżące, 15.15 - Płyty. - Komun. gosP'O~., 1.515 - Płyty. 1.5.25 - Troje wy,choWail;(rlW ?:enjalnego re-
- es em. 1525 - Kom. gospodarczy, 15.35 - Płyty, Komor!. gOSpoo. 1".45 - Płyty, 16.00 -. ~on. ź'rse ra n i 'mieckieO'o Maxa Reinhard ta 
- WaS2; zaw6d w cywiln1 15.45 _ Przegląd komunikacyjny, 15.50-Płyty. cert J>O'Pularny, 17.00-1920 - TransmIsje z -J e. ..,. , 
- Połykacz szabel. 16.00 -"- Koncert popularny, 17.00 - Pogada.nka Wa·rszawy. 19.20 - Rozma·itości. 19.35 - PrQ_I spotkało SIę n:edawl1o w Hol1v IVl)od . a 
S· w J'"z""u fr~"'cuS/kl'm 17.15 - Koncert solistÓI\V. srram na d~. nast. 19.40 - feljeton literacki z ' mianowicie: Marlena Dietrich, Dorothca lerżant namyśla się przez chwilę, wresz- v J\l1. "". k S 

efe marszczy groźnle brwi. 18.15 - ()Q.czyt, 18.35 - Utwory fortepianowe W~;szaWY, 20.00 - Z. Kosa. ~ ~czucka: "Akro- 'Niecki Ernest Lubicz. 
R. Madejewskiego. 19.20 - Ro:mnaitoŚci, 19.35 pol . 20.20-23.20 - TransmJsJe z Warszawy. M I D' ~ . h t t l 

- Aha. Teraz przynajmnief, Jak bro6 będzie - Program na dz. nast., 19.40 - fe.1jeton lite- WILNO. ar ena leunc wys ępowa a poc 
ginąć. będziemy. wiedzieli, gdzie jej szukać. racki. 20.00 - Utwory na git. haw., 20.10 - 700 - Audycja poranna. 11.57 - Transm. Uerunkiem Reinhardta przez szereg lat 

oBifr{AClkr ziem~ia.Jców potrzebne zaiaz. Wa­
runki na Kopcu Ko~ciusZ'ki w kancelarii Ofj.cera 
Ż~~~i.o»ięgO 10 do 12. 

2ĄDAJCIE w sklepach tytoniowych gilz do 
papierosów !>Od nazwą .,Kryzysowe" fabryki 
B. PaschaIski i S-ka. Radom. 25 sztuk - 5 gr. 
50 sztuk - 10 groszy. 

ENERGICZNE I INTELIGENTNE OSOBY. Za­
pewniony byt do 1000 zł. miesięcznie. Informa­
cji udziela T Owo Bankowe w Oroonie PTzy ul. 
Howera 9. 9-8 

Nieścne pomoc 
-najbiedniejszym 

Skrzynka wcztowa roll/lioza, 20.20 - Dziennik z Warszawy, 14.55 - .Płyty. 15.25 - Komun. W Berlinie, Dorothea Wieck w \Viedl1i'u, 
wieczorny, 20.30 - Transmisja z teatm ,,8.30" gOSt~n' s~:35z W3J~s~'7~yJa. tJa.2Odl l eci;d~~·.~-;19J'~~~ LlI'bicz zaś p.od. ie;:J .kierul1~km próbo-
operetki "N9, no Nanette". v t h ł k 

. KRAKÓW. lit-ewskim. 19.35 - Program na II :) ck.. 19.40 -.\;W:lIa.s_'.V.:v.c.S.I.Ja.o.r.e.z.v.s.er •.• ___ _ 
11.50 - Program na dz. bież. 11.57 - Sygnał Felieton literaoki. 20.00 - Płyty ~ralllofol1owe, 

oza.su, -12.G5- - Pły-ty, ·- 12.35 ~ Przeg~ąd Pra-s-y, ZO.10-21.00 - Transm. z Warszawy, 21.00 -
12.35 - Plyty, 12.55 - Dz. wlurlll1. Z WatrSz. Wi!. kOl!l1. SiPQrt., 21.10-23.20 - D. c. transm. Z DZIEDZINY WYNALAZKÓW, 
13.00 - Płyty ~ramo,f,. 15.25-17.00 - Trans- z Wa'fs~awy. 
misje z Warszawy I Ciechocil1h, 17.00 - Od­
czyt, 17.15-19.20 - Tifansmisje z Wars.zawy. 
19.20 - Ro:mnaitości, 19.35 - Program na dz. 
nast., 19.4D - Feljeton literacki z Warsz. 20.00 
- Płyty gramofonO'We. 20.10-23.10 - TralT15,mi­
sje z Warszawy. 

LWÓW. 
7.00 - AudY'Cia poranna. 11.57 - Sygnał cza­

su. 12.05-13.00 Transmisje z Warszawy, 14.55 
- Płyty. 15.05 - Program na dz. bicż. 15.10 -
"Silva remm", 15.15 - PłJ' ty. 1525 - Komun. 
9:ospodarczy, 15.35 - Giełda zbożowa. 15.40 -

POZNAlQ'. Płyty, 15.50-Skrzvnka dla dzieci. 16.00-Kon-
12.25 - Transmisie z Warsza,wy, 12.58 - cert 1JOpu:laJmy. 17.00-19.20 - TranS/misje z 

SY&!f1al czasu, 13.05 - Płyty 14.00 - Giełda WarSzalWY, 19.20 - Ro:mnaitoś~i. 19.3~ - P.ro­
IPleni~żna, 14.15 - Komun. gospoo. roln. 17.30 - gram na dz. nast. 19.40 - felleton hteraokl z 
Audycja dla żolll1derzy. 18.10 - 39-ta pogadwkal Warszawy. 20.00 -:- Płyty gramofonowe. 21.10 
z cyk1lu ,.Facesje przyrodnioze", 18.15-19.20 - - Skrzynka technl,czna. 20.20-23.20 - Tra,ms­
Transmisje z Warszawy. 19.20 - Nadprogram mi'sie z Warszawy. 
19.35 - Program teatr. P'Ozn., 19.40 - f'lljeton -

,Cudll,e ch'W1<lllLde. swego nie znaoeie, 6?I1TI,i ",'e 
....1i,e~ie, c() posila,d·acie". J,akż,ei cudownie aJ.­
d,U! &ię toe sł'O'Wa ZMII>os<JIwać W1Szę·d:z,i~ i za ws,z e; 
0110 Ipow.a,żny prz.e.m'Y"ł tubkowy we Wl-olSzcch l 

w AU5inil już ekspl'OIa,tuje po,l&ki wyna'!,«'z,ek z,a­
~ralllicą, a r..am jeoSlZlCu ciągle imp,o'nują wY"oby 
;'n~l"am,i,C'zn,e. Don-ofSJimy stalle na tę.m mi·eis.cu. że 
znane u nRiS tu1iki ,J)w\lJu.s.mlki" są wyna:la.z;k;c-m 
po1Slkitm OIp?tŁell.oolWattlym P'M'wie we wszy&tk:'ch 
pań~,!wa.ch Eur'Olfy ~. są. ~a,k!yc-mlie n ',cby,:,ał~ 
sUlkceseIJTl w tel dZlOOz'IT'J1'e, o czem nallep'C'l 
Ś,,"'I<lJd ,crzy wysokii! z,a.bn-tereS>Ow<III1ie si 'ę kap '.tGłu 
za.gr.ankz.nc~(). 

• 

"Poz zapewnić mu mo.gły jeszcze piękniejsze l Do ~ych ,5zc~ę~li,wych wybrańcó,w )?­
rezultaty nilŻ obecne. su nalezał rowmez 1 Przybor. DZlcCI11-

Postmowił w mającej powstać fabry- I stwo .i mł~d?ść jego. były wprawdzie l.war 
ce polskich samochodów ~ryprodukować l de, nte.m~1eJ obe~n!'e p,rzyszedł dla ~"'.g() 

Napisał Andrzej Zański równ.id m'oeLe,l auta wyŚCI,gowego włas-I okres n.aJCud,ownleJ.s.zegu powodzenia: w 

ó cie nam ż C'I JJ 123) 

••• 
Powi eSt sensacylno-społeclna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL nei kon,slrukcii. I przeciągu półtora roku zrobił tak fan la· 
g6rę: wówczas mas,zyna, J)IUlSzczona t.rz~ - BęeLę potem demonstrował jego styczną karie,rę, jaką wymarzyć tylko TPO 

Halina Raiecka, bezrobotna .tenotypi.t- dm biegiem, jęczała i huczała z wY1sit- klasę na wyścigach międzynarodov.rych i że autor, piszący sensacyjną opowieść 
ka. postanowiła z rOZ1)aczy utopiĆ się. kiCim nie mogąc rozw~nąć pełnej sz;ylb- udowodn~ę świ,atu, że tak J'ak óngiś sły- amerykańską. 

Przeszkodzi! jej w tern szofer Pawel H l R' kIł d 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy- kośoi. Lecz skoro tv11ko teren się wY- nął polski koń i jeźcllZ,ieć, tak d.ziś po tra- a ina aJec a na eźa a o wręcz 
tulek. równał, wall'iła naprzód, nadrabiając stra firny r6wn~ElJż zdobywać reko'rdy nasze- przeciwnej kategorji It,dzi. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje cony czas. mi ma.szyn.ami lotniczemi i samochodo- Los, n.ie szczędzący Pawłowi n:-1 ibar. 
P'Osadę wychowawczyni u hr. Zbarasklch. W j h n' . ł cl .. ł t h ,. I' . t l l l Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa pewne c Wl1 mlg'nę y na prawo wemL Zlej z o yc usmlec lOW, ją ra { owa' 
Zbaraskiego O<htosl sle niechetnie do Ra- od n1ch trybUlny, przepełnione rozhuczo- Ale to wszystko były plany dalek.iej z.aiste po macoszemu. 
jeokiei. nym tłUlmem. Auto milnęło je mornental- przyszłości. Na,razie używał ro-zkoszy Biedna dziewczyna stanała się cora 7 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- n1e i wpadło W ostry zakręt, ażeby, mi- la'ta zakopiańSlki'ego i pilnoWJał starego bardziej w dół. 
mle wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki nąwszy Jeszcze lkilJkanaścfe wira:ży, do- Mkhała, ktory' znów zaczął trochę kwę- Oszukańcza machinacja I'7Ck,..,mcćl Izab ell L , 

Paweł PrzybOlr, kt6ry w mię.da:yczaeie paść mety. kać. dyrektora "Pol~arbu" zrujnowała ią do. 
zdobył sławę Ma boksu polskiego, w decy- - Więc jm koniec całej parady? - Po wyśdgowym sukcesie Pawła, sta- szczęŁnie. Jej dwa tysiąt-e nięćset :do-
dującej walce z Leforchem pOlloei klęskę. dziwił się Michał, skoro minęli trybunę ry rozzuchwalił się, zaczął trochę pić, tych, oddanych aferzyście;' Iw ka llcja z~ 

Wskutek niecnej intrygi lzabolli traci Z jlU'rą... mn~e,j s,ię szanować. Re.wltaŁem tego był obiecaną posadę, przepad!" bezpowroi. Halina posadę bony malel Reni., } 
Wydalonej ze slutby dziewczyn,1e za- Wnet potem przez meg-afon ogłoszO- nowy leJkki krwotoik płucny. nie. 

pro!>Onowal hr Zbigniew. by zostala lero no wYlll!fk biegu: Paweł Plrzybor prze- Paweł wpadł tylko trzy ra.zy do sto- Wp"awd?:;e policja z0ob}a IV lW11 -1' 

kochanką - ale nadaremnie. biegł trasę w przeciągu sześdu mi1nu't I Hcy, ażeby na własne oczy p1'ze,kon.ać wykryć ni'ebieskiego ptJF',a. ":"'111J1i('i 
do,;;zybor ulepszy! karburator samocho- dWlU'dziestJu sekumd. (się, if budowa fabryki raźnlo postępuje nie znalez.iono przy nim żadnej grd6wki. 

Sprzedawszy patent udaje s~ z Micha- BYIl to czas o dzIesięć se1.rund gorszy 1lJaprzód, a połem, mając jeszcze sporo Widocznie pieniądze albo sLrwold. ;11bo 
lem do Zakopanego. uliż ten, który ulZIYskalI1Y został przez wolne,go czaw, wraz z pierwszettni den- też U'lok,..,wał w bezpipcz.nem \11ie;<C'u. 

Tu poo:naje Romę Ry<dńske,. Rychłio do- startująceg-o również w tych wyśdgoch czami jesienn'emi z.ał,a.dował Michała do I cóż z· tego, że skazano ~o na trz,,' 
wlhadUJje &ię, te go !toma z&adzL J t NI ł K . l 1 

miS rza ' em oc araclO a. samoc,hodu i wywiózł go do Nicei. ata więzieni.a? Gotówka I-T" hly nt'::e-
Tak więc 'Zid'obył PrzYlbor drwg1e miej padła, a z całej te; przvgody wn;osł,. 

Pęd powietrza uderzał I'oh po twarzy, sce w kategorii wozów pófwyśctgowych. ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY. tylko morał, że nie ni'cźy 7.bvln;o \1f&c 
rll!załv drzewa i pstre łaty zaJrośH. Ponieważ był to pierwszy start mło- Nad brzegiem rzeki nawet n.ajprzyzwoiciej wyglCi,dąją::'m 

Gdzieś ktoś coś k'rzyczal, machał rę deRO wy'nala,zcy, wynik ten równał się . dżentelmenom. 
ką: sekwnda, a został wtYlle! . . wielkiemu sukcesowi. Są lucLzJ'e u;odz~ni pod dobr~ g:wia~. i Ale nauka ta przyniosła jej wkrótce 

Paweł zaraz za startem WZiął prawie Paweł był zupetrrle zadowolony, a clą· Cze-gokolwlek S1ę tkną, zamlema SIę ' PQwa,żną szkodę. 
maximum rozpędu. Na wirażach zwal-I r.awet szczęśliwy. Począteik zachęca- w zł,oto: Towarzyszy im szcz~ście i P?-I Po niejakim cz.asi,e jeden z więl<szvch 
ni~ł nieco tempo - mniej ostre zakręty jący. Jeszcze trochę trcni'ng-u i mty- wodzen~'e. Los, skąpy dlla mnych, me I magazynów ofi.arował jej po·sad~ inka­
ścinał wspamiafym tulkiem i ~nal coraz ny, a śmiało będz,ie mógł s1awać do po- ,szczędz~ im s:vokh . uśmiechów: a ?~i, I sentki. Tr7.eba jednak było złożyć cztery-
dalej taśmą białego gościńca. I ważniejszych kOillkursów. Jego długole1- otoczem podz:llWE!m Jednych, z!lJZdr,osclą sŁa złotych kauc~:i. 

Chwilami zlatywali w dół wraz ze nie szoferskie doświad'czel1ie i zimna .:lrugi-ch, pr.zeohtld.zą przez życie, niby I (Dalsz ci . t l 

spadkiem drogi, czasami pi'ęli się pod krew, j ,aką nabył, występując na l'\ingu, przez jakąś cz.a,rodziejską bajkę. y ąg lU ro, 
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STRESZCZENIE POCZATKU powmśCL W g-losde ks~a byal dąg-łe urprzej·' Zauwatył przy jednym z nich lekki ślad pcsiadać listy koqiet do pana, ale nigdy 
ela Robertson. plekna woltyżerka I Rez I11OŚĆ, ale wYCZUĆ mOŻlna było z łatwoś-! Pociągnął za szufladę i z westchnieniem nie l'amIerzałem szantalG\\'ać [,:emi ko­

slynny urobata.. PI'ZYrotoW'Uill się 'fi WO- clą, te ksIążę Uumi g-niew. I ulgi przekonał się, te skrytka jest zam- gokolw'ek. Chciałem tylko spra wdzić 
t;ie cY'TlcowJm 00 wyat~ MIster I!ks zalStanaw.iał się krrótko I knięta. pewne plotki i wersje. ChcI:1iem się 
~osp~::~ ~;okl!mar,~x, "":::o~:~ Trzeba było nadać swemu włamamiJu po- Od tej chwili stal się bezczelny i a- przekonać, czy kobieta którą kccham, 
uwlsł 11& kotwicy pod koPUł. cyrku. zory jaknaibla'hsze, jaknajbaI1dlzlej ZwY-! rogancki. Poniechał dawnego tonu. nie jest pana kochanką i mn;e ii:e 05ZU-

Rex lPada narle a traoezu wśród 0,61- kle. Nie wolno, by się szpieg- dbtpyśHł, i _ DośĆ tych żartów! -. krzyknął kuje: Proszę mi wierzyć, książę, że tyJ­
!le~ ~ ~c:.~ r;;:' ..... te ma do cZY'nienia z człowiekiem, kić-, nagle. - Jak się nazywacie mój czło- ko dlatego tutaj przybyłem, 
~efO; Ed.mmd Staai4dm, odw1..r.. ry mate go zdemaskować. wieku? Damę w gęstym woalu oddzielały 
Il~ ~ ~ę w qpftalu, fdrie 1nII. MIster Iks odparł spokojnie: _ Pozwoli pan, że na to pytanie nie telTl od księcia zaledwie .,h"a metrv, 
tyterb pnekouywuJe !lO o --I ~ - Jak pan sąd'm? Poco llU!d'zie po odpowiem. Jest bardzo wiele osób w _. N:cch pan sobie wyobraz; kSiąŻę, d!:= ~:=~e~e:awr~:i~ nocach włamują się do cudzych miesz- Wiedniu i poza. Wiedn~em, kt~reby że jest pan w mojej sytuacji, że grozi 
oórb boIatelO JIIl"%e9rsknr.ea. kań? chciały znać mOJe nazwisko. Nikomu panu więzienie, że ludzie, z którymi pan 
~ .... 'Włi 1fAlmuocI&, .. by ae:rwel Książę był zdz;lwtony, g-dy usłyszał się to jeszcze nie udało. przebywał i przyjaźnił się, odwrócą się 

~yt ~ 1IIIIl1I,!t o;:az.::' l,R~ iats.::.:: g-lo~wIzamw~cozwya, - Czy miał pan również do czynie- od niego jak od gadziny. Niech pan ma 
~ Słluriedd naletał do Irocałtetu JU. i po g.losi~ wnos~, nia z' bronią skierowaną w swą pierś litość nademną i uwolni mnie, Nie uczy-

Jloooroweco, 1U'Z1\<b:aI.ccllO wieIIrl konkura te jest pan człowIekiem IJUtehgentnym. wtedy, gdy' tak stanowczo odmawiał nilem przecież nic złego, miałem tylko 
pitknokl 11& ca~ Polskc. Na konkursie tym Przeprasza:m bardzo, że zapalę, czy pa- pan odkrycia swego incognita ? może złe zamiary. = b~~a~~ ~~r: nu dym nie przeszkadza? , Przez krótką chwilę Mister X. za- Dama była odległa od księ~ia ter~z 
Ittcma llauode 1ł' samIe 5(1066 złotych. Ksią'tę lewa. lI'ę'ką wyddbY'ł z klesze- "I' lk' ót b ł o krok Trzymaja w ręku długi szal Je-

R.. Scr:rb- ... ~ o ~ ul papierośnicę i, nie sPu1szczaJa..c z oka ~tan~w~ał Się. Kt?t~le dWsŚ: II o~, l Yo dwabn~. Widać było, te szykuje się, by 
5:r~Yw ::,tabcl&w ... -~~t M1!!rter 11ksa, l ani na chwl!lę me z,~e· ezu Y, ecztny

d· sblą ę e
l 

Oj ~e la g zarzucić go wokół szyi księcia. - "'*~ _m nfając celu swej brom zapa!lil paple- I w swej wazy ezapa acy me. Ż b I't ś' T b 
~ ,.Ałda" łotOifraf!. 'l . _ - e rze pan l o CI... rze a przy-

Si r6WD1eł _ 6w 1DoIa1mr'. Zdi.!..cle to do- rosa. . ( ,- Tym razem muszę ustą~)lĆ, oczy znać, że zupetnie inaczej wyobrażałem 
---~ w crzułe, ,lcły l!b: po Cip'U- - Proszę mi wYbaczyć, te pana me wista pod terorem. Jestem Mister X. sobie znakomitego włamywacza-gen--ar-=-~ .. po:= cz~stuję papierosem. - A, czyżby istotnie ów wielki Mi- tlemana i szlachetnego ofiarodawcę na 
NIIkteaI, te oc:!,.kł ... z ::Utu ~ Hrabia obrzucił spojrzenIem od stóp ster X. odwiedził me skrC:'Jne progi?- rzecz szpitali wiedeńskich. Człowieku "'D. SłaDłectłet!O. do gl6wW taJ

1
emrrlt

d 
zego dwłarnĆ yWaciza·l . Czytałem o panu wiele, Pisma zajmu- przecież pan skamle jak najnedzniejsz; 

NutOPDePl &da & 1POt7b. .. - y~ ą a pan oś oryg Ina 'm~. ją się ostatnio panem w równej mierze d n ch 
Ithymlwcdcem ~Jl. Lewa6A:im. 1ł' pb\. Zdawało ml się, że tego rodlzaju I'IlJdlziie I jak Ligą Narodów Ale jak już rzeklem z nęK ~ ":( . h 'l ś ') b ń 
.. ruta1łraełt "Trocadln". lA'wdsad wystwulą tY'lko w powieścIach klrymi-l ć . :. . Zd' Ć SląZę na c WI ę opu Cli ro. 
~.. te pomoft teł 1ł' utnkanl1l 1 h . pora skończy z tern I zartaml. Ją W tym samym momencie za woaJo-
lZJ'ł>.kłej rdlablttacn. na'nyc ... maskę' d') I k'ł 

W t,. --. !.-.aMId .. b I • do !Ii -Jest pan prawdziwym znawca. lu- , . . . wana ama zarzuclta mu sza wo o 
ł Mm" _ ~ dnwi. ta" w dZ'1, gdyż i'Stotnle nie jestem zwY'kłY'm, ' fi-lster X. pr~bował, ~Ię Jeszc~e bro- szyi. Mister X. rzucił się ku księciu, _ 

Podczu nemotanla "" roslep .. łtrRł[zlodZieJem an1 włamyWaczem. mć .. ~ola~by zgmąć, mz zdradZIĆ og6- Spostrzegł śmiertelny lęk, malujący się 
I LnUtkt "* -mr:r - mcm..!!ła _ Hoho, a to mnie zaszczyt spoty· łOWI klm Jest. . na twarzy swego przeciwnika. Wyr-
~~. w,..... ...... ,., ty- kanielada .. Czy nie mam czasem przY~ł - Proszę, ~I dar?waĆ, ale raczej wal mu broń z ręki i skierował ją z ko-
hl MI. Po4O.ji i I1OZpoc&tM ..... łycłe. 'jemności z paiTJem Arsenem wP'!In? ,padnę a n:as~1 ~Ie zde~mę. .. lICi przeCiwko niemu. 

,.,... ... do tri., teł,... R...łWd. .... _ Z kImś w tym rodzaju. Wyznam. - .ZdeJmleCle w, tej chwili maskę, a W jednej chwili role odwróciły się . 
.....-u~ lei wWrll ~. w". ~iakf pam szczerze ksl.ążę, że dzilś- przysze~ ~eśll me, to zdejmę J~ z waszego trup'a! _ Może go pani zwolnić i dziCkl.\!ę 
.~Ia~e ~ ~==!l 31r1ib1~ tfłem ty1Iko poto ,bY prZY.i'rzeć się pana -: Bylob":( to zabójstwo ,Jak każde m- za pomoc. Jestem przekonany, że bron 
"' ..,.. 1ICSJ\Ill s !!lei wiem rwlaa:d.fll- ~'Itrl.<.~'. Słyszalem~. ~ jest to najpię.k- t.1e, I me _ :Wiem, czy zechclałb~ p~n ,za- jest nabita. Potrafię sam utrzymać księ .. -:... 
-.owa.. '. . il'teJsze biurko z erpok1 WŹiTJeg-o renesan· ryzykować dot":(wotntem wl7zlemem cia w respekCie dla siebie. A teraz zo­
Alt s:':m ~~ iD JtatiIeIo. h)' ..... SIl, Jakie z.na.jtdkJde * ndeiylko w Wle- tylko ,dlatego, te Jest, pan tak ~)e~awy. baczymy, kto będzie blagał o litość i 

W czule teJ ~ !t". lllaldufe w dYW, ale! w całej E'Ulr01?ie. KSiążę przez Ch:Vllę zamyśhł SIę, po- skamlał jak najnikczemniejszy z nik-
~Ie łotorrUJe elf sadedykowUlll Raltc· - A gdyby w tym bIUrku były ban- tern ze złym btys~lem w oczach dodał: czemnych, Czasami trzeba się poniżyć 
kiemu. St..-~~ acleIr.. knoty? - Dałbym sobie i z tern radę. Mam i do tych środków obrony ale chodzi o T~ ~ _.., .... te stli ~ M- . • • d I t d N . ,~ 
JIId. ft S~ I ..s'W'l • tem lQUcktemu. Mister uśml~chnąt Się: , meJ e en re:vo wer w ym omu. aJ- efekt, książę panie. Nie będę panu sta-

Po pOWI!'OCłe cm hoWR znaJduJ. Jednak - OCZYWista, że banknotami me pierw ~ołozylbym was trupem, a po~ wiat żadnych pytań. Wiem dobrze z 
Priornurry Ust Stę-eł. który p!be, te opu~ Illrdzę, ale w tym wypadku -- będę tern WCIsnąłbym w waszą stygnącą rę- kim mam do czynienia. Proszę ' siąść w 
~. tefila .::r~~ podal~ Jednak szczery, ksi~te chodzilo mi o pewne o kę rewolwer. Któż mi dowiedzie, ż~ u- tym fotelu. Zwiąźę panu ręce i nogi, a 

J5a ,. ~ roł stałe sie to wiele cIekawsze dokum~nty ole te do- Jęty na gorącym uczynku zbrodnJ,afz potem zobacz1my co będzie, Po kilku c: udizietelllła odmoTmOJ odstcnrMdlt RaHc- kumenty, ktÓre wystawIa nasz bank, a nie popełnił samob6jstwa? chwilach książę de Stolp byt przywią­
,.: ~~ ~ ~ ...... o "IfY- które nazywają się ban~notarrJi. K!lka kropel potu wyst~pilo na czo- zany do fotelu, jak skazaniec amerykań 

Tam 2IOSta1e ~_ poCI An:utem MÓwi_c te słowa, Ml5t.r Iks bacz- ło Mister Iksa. Zdawał sobie sprawę, że ski. 
Ikrad-zeilł. ,PI'Ied ...... latr bryłantów, nle obserwował swoje vis - a - vis. Doj- jest bliski śmierci. Czyżby istotnie mi a- - Mam nadzieję, że jest pan\t wy­
Jlal~~~ do blęcła ~~ te ual 5kurcz, Jaki przebiegł po twarzy la dlań wybiĆ ostatnia godzina i czyż- godnie, POlSiedzi pMl tak dotąd, aż któ­
Dfl\ł, Plee!:::t!:n 1ł' łi:Z: i 2~'. księcia. Spostrzegł r6wnie~, te ksiątę' by miał paść jak bandyta z ręki nik- ryś z lokajów nie zwolni pana, Jestem 
'Ma w ł1m ....,. ~ "TłYOłt". ~ opanował się bardzo szybko. '. czemnego szpiega?.. tak dalece uprzejmy, że rezygnuje l li­
~e .n. ". nławłOCll:lń ....... li! Ora była niebezpieczna. Mister Iks Książę stał ciągle koło kotary, od- stów, o które mi chodziło, Zresdą ,Łra­=\ ~,.:: ~~ Mo wę6 - był O krok od zguby. Reka, w której wr6cony do niej tyłem, MIster X. stal cilem z,a dużo cz,asu na niezwykle miłej 

K. ~ , ... ~ W-. książę trzymał rewolwer, zadrtała. Go prawie pośrodku pokoju. rozmowie z panem, Moje uszano·..v:lI,ie, 
~ w ",.bła__ Jmo!DiAna, u ]!h tÓw byt nacisnąĆ cyniłel. Nagle z za kotary ukazała się dro- Gdy znaleźli się we dwoje na c ią~le: !r ;: ... ~ F.IrrJs~ SabDetdw, lI!t6ra - Dokumenty?! - Książę 'już był bna jakaś dłoń, Dłoń kobieca. Mister X. jesz.cze ciemnyc;h ulicach, zawod"wana 
rRallc~ ud.,. lfÓ t:rmcnaotB ~ I't,,,o calkłem opanowany. - O jakich to dO-IdOjrzał ją, opanował się szybko i nie dama odezwała się do Mister Iksn , 

przYJaciela, Stefana Manna, który Jest cIy. kumentach pan m6wi? dał poznać po sobie, że ta dłoń jest dło- - Widzę, że ma pan wielki talent 
rektorem hotelu Slvo!ł". Matln J)rzYloto· - Chodzi O listy, proszę ksfęcia. - nią przyjazną. W ostatniej chwili zja- dramatyczny, Nie słyszałam jesz r:7 e Id. 
walJaldś ~ lr:t6ty ma lIdemutować Ksl1\te de StoJpe należy do najlepszego wiar się ktoś z pomocą. gd'Y, by ktoś z taką szczerością w głosie 
pralł.zł::taJ• wres- swolnłoM ł 1ł'Ylet- towarzystwa. Wiem dobrze, że z nie- To niewątpliwie jego przyjaciÓłka błagał ko,goś o litość, 
dla s RaHcklm Da Semmerlnr. JrtÓremi damami utrzymuje stosunki co- przez telefon. Mister X, pełen radości, omal nie 

Ody fla opauaza Rota "Lbx" aposbe- najmniej intymne. Takle listy są więcej I Trzeba było za wszelką cenę grać na krzyknął:. . 
n na korytrur,n cdow1eta 1ł' masceo':: warte, nit pieniądze. Jest to kapitał, zwlokę. Trzeba zagadać księcia, by się! - Morya pam ~ telefo·nu! 
=r!a'.="~~~łło:rr!ter ma ktÓry procentuje lepiej, niż miljony zło- nie odwr6cił, Jeśli poz~stanie w tej po- ~ ł dn-:- To tak mme pan nazywa C.1rl<iem 
przybyć dG 1ł'Yłw6mł .,Ura!lfa". O MIster tone w banku. zymj! co teraz, z wymIerzonym rewo!- ale,.. . , 
X-łe i0l10nl ~ .. tac. ssezec61~. Cios byl wymierzony trafnie. werem ku rzekomemu bandycie, wów- - NIe podzI,ękowa,łem P:1n; il'S7CZe; 

,Remer o4'wtedza 'WytwÓl1llo "Urania '. - Listy? .. ma pan rację. Znalazło- czas osoba, której dłoń ukazała się za j Wyratowała mnJ~ pam, ,o~ ~!P. ,1,,,, l1'1eJ 
PodQZas rozmowy s nim ~ała, !: by się coś niecoś w moim biurku. Ale portjerą zdoła wkroczyć I zdoła urato-I zguby, G,dyby nIe pam. )11: f1'~dy P!'7(:!Z 

l::!tp::~ ••• ~łO'Wafty -.cY p widzę, te mam do czynienia z szanta- wać nieszczęśliwego Mister Iksa. t~lefo-? mIstrza ,ReRnera n,lc Jde/\\ alby 
Ambasador mek>sytatnld 'W' WiednIu utry. tysta.. To odbiera panu tę aureole, jaką _ Ksiątę! Jestem pokonany! Jestem I SIę Mlster X" z?Inęllby ~baJ, ',' 

wa'W skarlx:u 'W swym palaou kolte perlo· się pan otoczył przed chwłlą. ~Szanta- w pana mocy. I Proszę zdJąc, mask~ l p-rzf'~lb,ra~,lc 8ie 

" o mlljonowel wutołcl tyś ci to najnikczemniejsi przestępcy A to 'ełk . C . ! w zwykłego śmlertelI1lka, Juz SWl.:! W 
MI!mo 6pW aadaora" taiJenmIcr;y wła . - WI a nowma. zy moze!. k' t" kok' , ' 

mywalCZ, aeh~T fllko amb~: Po chwili zastanowienia książę za- zdawało się panu że jest odwrotnie? ka dm ,s rOJu Ja I' pa~slk' moma l'lę prze-
dOI\ Jor,adnfte J)erły. NlIlI'lafa.obrz, 1l'll w.--.!.e gadnął Mister Iksa z pozorną obojętno- Zdejmować maskę! . . I raBal, prbek u ICę ! y o w noc~, , I 
pr:zez te!Ć>oIn - ł. w6r60d. tywt~y<:h śclą: Z za port jery wychyliła się mocno <ł y l ~ Ok ~~C' 'd,egOStmjllru, dOl1 e! ą cl e -
ni..hea:pi~(!o%le:6irtw, C d . k' l ' , I /;0 posesJę SIęCIa e o p o pny e, Ukryoty 'W' g-aMnede tmz.emyełO!Wa. Mw.- - zy mogę wie Zleć, ja Się panu zawoa owana twarz mewlasty. Jeszcze głej posesji. 
lIb fo:tu!e ~ do~, Na.gt. etycy, Z>e dJo udały poszukiwania? Mister Iks rzekł kilka sekund, a stanie się coś, co wy- _ Czy nie ujrzę pani twarn ni,,· l ' 
cItomu 'Waadena latM ~ę zakradł. , głosem pełnym rozczarowania: I jaśni ostatecznie -sytuację. Co robić. jak mLe pani . tego wo,alv ' ldóry cia-ile :e',,-'( P) 

~ett' x, de.m:s'kuJe Watl<L~a l aJk
M:O .k~- - Niestety, przybył pan o dwie trzy powstrzymać księcia, by nie odwrócił przesłania mi świat? " ' ,l ('ze 

sta l dopoma~ uOO a'l'ewtO'W'Ml.la, o re50 • t " T 'k I ' , , dd l" d t' ? M' t X I ' Rudolfa", mmu y ~a wczesme, O 'p1~ ne re~es~n Się l nie o a 11 o por Jery, IS er. - Nie, - brzmiała 7,de;;y(~()wan~ nd-
Bla i Jej partner na!1;rywają scene po- sowe bIUrko ma skrytkI I zamknIęCIa, I począł głosem błagalnym: powiedź, - iesz'2ze nie czas \u t '11111 _._ 

oałun:ku, w t:a!kde której d"lchodzi do bru- jakie tylko mistrzowi c ówcześni zdoI-I - Proszę jcszcze o jedUJ minutę r Dama mówiła pid{nym an6i:,id-;n~ ~ l~'~(-m 
balneS

I[ n?'paŚCl t,Ja ,Elę ~~ sJ~r()<IloYdl wkt,or[aa';enl ni byli wykonać., Odzież nam do takiej 'I czasu, Niech mi pan udzicli ki łaski i II tern - Zadzwon;ę do n~~., '. ~ '6- ~ " n' l~' 
ęga ozynlStara?,'..:.a 1 lJy ,,(ryc 'J ,- .1 Tł .".. .;. ,} .... ~. . ... '. !,..~.ll.. ł-,'._'.'. lo 

nicę i pr7ekonywa $lę, że ~kr~~~b l!ot11. I ,(),)ot~. PlObo\, alem pl ZCl11ÓC zamck. / Illcch .mn ,e ,PJ,n \\ yslucna, kSlqZ~, Je- I a teraz p.roszę SIę Jak l1aJ!)"~ .! . ('j <:', ,l \'v y_ 
jący się do występów w "OLm")l', Jest na a·c. n~c~tctv, rzecz hyla b~rdz() trud~a, stenI cz/owlckl,Cl1l bogatym: Nale~ę do I d?st.ać, Wiem co pJn pct:oafi, Ten mm 
usłut~h Re!1n~ra" St KSl ,ZG z rewoh"crem claglc wymle-. lvcl1 ~,lI11ycll kot towarzyskich co I pan, ' ile sprawi oanu trud.noŚci, 

M~.,:~·zT\~~C ':~r~<la ~~~' do mi~Zlwi.a r"]\ '11 'I' <;trnnc prr"";wnil(;l "bliżv ł . L:':'~iI" i \\'hml!ie się raczej t: amator-l ~ -
księci~ Ode Slolpa. - f'a.pi.:~a, !się d~ bil!rk~, Rzuci! okit;m na zamki. ~I .. \'a, f:,r'Jlnie, zalcżalo mi na tern, by! (DZHSZy C2ąS l!1rixo,'" 



a ODka po łnił h ra iri 
by zwrócić wolność walczącemu w Mandżurji m~żowi 

W Ja nji odżyły z\Vyc aie dawnych Samurajów 

Człowiek - magnes 
Niektóre organizmy ludzkie posia. 

daje, pewne własności magnetyczne i to 
w tak silnym stopniu, te gdy człowiek 
taki stanie przed rozsypanemi odpadka~ 
mi stalowemi, układają się one prawi­
dłowo z linjami sil. Magnetyzm niekt6· 
rych ludzi zwiększa się w chwili wde· 
chu, w momencie zaś wydechu ciało 
jest pra.wie te całkiem niemagnetyczne. 

, "(x) W csułe ostatnich walk w Re)- ram, J)!'ZeCsytawszy uprzednio włado- skle posunęły się naprz6d i trzem sape- Jeszcze większe zdolności magnet y-
błlłu Szanghaju, tołnlerze japo6Scy wal mość o naszym zwycięskim marszu w rom groziło dostanie się ,do niewoli. - czne wykazuje niemiec Kapralik. Popi­
cyli aieslyehanie mętnie i z włelkiem g18.b Mandturn..... Niewola chińska byłaby o wiele mniej I suje się on różnemi sztuczkami. r tak 
poświęceniem, daj~c dowody, te trady- Niedaleko Szanghaju wojska Japoń- zaszczytna anłtell bohaterska śmierć. z chwila" gdy kładzie on rękę na kom­'*' odwunych samurajów pokutuje slde zostały na pewien czas odcięte od Trzej Japończycy postanowili zatem pasie igła magnesowa odwraca się mo­
j zczo w d.zisiejssem pokoleniu. Nie- dow6dztwa, wskutek przerwania połą- umrzeć. Połączyll się oni drutem z wy-: mentalnie, Jak pod działaniem magnesu. 
tyłko je<Inak m~łczytni ceł_ ..., od'Wa- cnnta telefonicznego. Połączenie tele- lotem miny i poczekawszy, aż na pod-, Pr6cz tego poslada KapralIk zdolność 
C1ze i poświęceniu. d.obra kraju. Tak- foniczne trzeba było za wszelką cenę minowany teren wejdą wojska nleprzy- koncentrowania woli i przenoszenia 
te i kobJ ty Japońskie dowodzą, te są uzyskać, a tymczasem chldska artylerIa jaclelskle, wywolalł eksplozje, która Ich I swej siły magnetycznej na pewną od­
• ronzeml patrJotlwnł. aillteli męt- pratyła tak gęstym orulem, te o wydo- dosłownie rozszarpała na strzępy. ległość. Wlotywszy np. ręce do kiesze 
CZy~nt. Mimo, te w cłuu ostatnich kU- stanłu Ilę ze schronów nle mogło być Obecnie w całej Japonji nazwiska. ni slad.a w pewnem oddaleniu od kom­
ku lat ~C1 japoński usilnie WIalczy z mowy. WÓwczas trzech saperów ja,- trzech bohaterskich saperów stały się pasu. Po paru sekundach igła magne­
'tradycją dawnych samurajów. w. m"l podsldch postanowiło nie bacząc na nie głośne, a fotograf je zmarłych zdobią sowa zaczyna drgaĆ i odchyla się o pe­
kt6rej barakłd tost łmIerdII zuzez~ bezpieczeństwo, naprawiĆ zepsute Prze- wszystkie pisma. Została nawet na wna. ilość stopni pod działaniem fluidu. 
l nrlmo, te plap tych muowycll samo- wody telefoniczne. Wyczyn ich uda l Im cześć ich ułożona, specjalna piosenka, Zyjące magnesy wywierają zbawi en­
b6jstw nłeco uWa, ostatnio poo.czu się częŚciowo. Druty zostały naprawio- ł kt~rą. w Japonji śpiewają nawet małe ny wpływ na chorych ludzi, udzielając 
iW Ik 'W M.uaturfieoru ~J Iły- ne, ale w międzyczasie woJska. chiń- dZIeCI. im sil tvwotnych. ar ... o ,~cti popełułaDia tiara- _________ IIIGiI_____________ _ __ 
ldń przez ·łolnlerą i Oflcor6.w, ~-

1Idc&.. I ". ~ O .... f. Bobi~" _OW· et:liie Placz \V stanie hypnozy =: ~ ~~ .. ~~ uczestnikami wypra~ polarnych . Dzłen:nł'kJ a'IlR'fel'Sk'le zarnłeszezają tro-
nfohl Oficer przył)yl ao cIomu Ila kłJtu... Słynny uczony sowieclct prof. Sa- ! sle Olezwykle sumiennie ~e SWOIch za- chę meprawdopodobną wla<l.omo§ć, że w 
'dnło~ .rlop i ,.,zedłsą do lYPłalnł DJOJowloz w Jednym ze swoich ndezwy-j dań i zebrała w krótkim czasie bogaty Wlmbled'onie, g-dZJie, jak wiadomo, 00-
.łoBy _łazi .. .....tw. ~iebwych odczytów 'za.maczył, te materiał d[a studj6w tamtejszej przy- bywają sIę światowe mecze tenisowe, 

Pul Osaka MałDłalll włoty;way jaj kobiet brało udziel w wytpra-I rody. Pogłębiła ona jednocześnie bada- mistrz AmeryGd, Bhnes :eIsworth, przy-
swe Da#a'dnł Jau Jdmono , ' przytiraw- wacll naukowych w kraje aI1ktyczne.' nia w kieruil1lku przemysłowej eksploa- stapl do rozg~i w stanIe hipnozy. 
ny 'włosy kwiatami pnebUa sobie ~ Były to przeważnie rony badaczy po- tacji Ziemi PÓłnocnej, a w rdku 1934 Trrmer jego, Mercer Beasleg-, posia­
kim mleczem ł~lr'- przectio_____ lamych, towarzyszące SwYl11 męż,om maja, tam byĆ wybudowane pierwsze dający wybitną silę h~pnotyc7mą, redzie 

PtVVu ...... .ua, "# .... - do krajów wiecmeg-o lodu bazy przemysfowe kierował JeO"o gra, swgestjonując u..:znio-
Dym Jan .,.~ :w roCJzInłe. Utai.. Pierwsze. JedllNlk pra~vdziwą "ba- Niezależnie od tego kończy swój In- VIi swemu ~zelkie ruchy. 

,W J)Oz()l~wtonym l ... prosi 0111 &łezka ~larną" była niejaka Rusinowa, teresujący referat, z'IlaK1omity uczony, BeaJS'leg jest przekonrun;y, It amery-
męta o pnetiaozeme i wyjaśnia, ~ P.O- która przezimowała 1>0 I'a:L pierwszy w pani Demme ma zamiar 'z.badać warunki kański tenisista wobec prawdopodobne­
pełnila harakiri Jedynie, dlatero, atiy tą.U Nowej Złiomi 1921 r., zajmując sle ba- nawigacyjne, by mo~na było kierowaĆ go zdenerwowanIa, jalkiemu ulegaj[\ lWy­
zwrócić ca~~ ~0ś6 l atetiy daniami meteorok>gicznemi. w kraje arktycvne okręty d~a ce16w 'k!1.e zawodnicy, pewniej grać będzie. ja-
mył! Jaro pooczu pobyt. Da froncł, , 'Wp6tniejszych zaś wyprawach do przemysłowych. ko zasu.gestjonowany. 
nie zwracali! ,n DłeS. DOlOłta~J błoguna północnego bierze ona udział w 
~ dOD'lL , chalf8Jkterze g'eoflzyb.. 
, ~ ___ wa '- p_h ,oa- Znana Jest również Nina Petrówna 

te ~ zł~ć swe tycie a dotira Demme. o której prasa niejednokrotnie 
ojczyZny, a~o.włem :wtem, te ty po mo· Jut 'lisala, jako o klerownicZJCe Stacji 
Jej stracie, ~c zupełnłe wolny od nadawczej na. Ziemi Północnej. 
~z~IkteJi obowiązków, me boamu '()6 W wywiacl-zie z dziennikarzami u­
szczę<tzal swero tycia ł tie<łzlesz my- <idema Nim Demme całego szeregu 
.lal teC1ynie ł wyłąezm. o zapewnieniu wyjaśnień na temat swych zadań' na 
swycięsłw uszej oIczytnfe. Brak mi I)ailekleJ PÓłnocy. Prof. Samoftowict 
stów, a1:iy oplsać z '. rattołclq nmle- za'7Jnacza, te pani Demme wywiązuje 

Zdziczały Buropeiczyk twierdzi. 
ae _I~.o ludzkie Je •• b.. dz ........ c:zne 

/JedJno z francuskich pism donosi o I mło<l.ą dziewczynę, której całe ciało 
nader dziwnych wypadkach zderzenia, było pokryte gęstym włosiem. Byfa ona 
Jakie miały miejsce w ubiegłym wieku. zupełnie dzika. Z całej okoHcy, przy­

Oto pewie'n teglar~, który l>rzypadko- jeżdżali ludzie by oglądać dliką. Naj­
wo malazl się na Jednei z wysp morza większy podziw budził ~wierzęcy spo­
PoIudlI1iowego opisał ciekawy wypadek sób, w jaki zjadała ona surowe mięso, 
'z<JIzkzenia. Zauważył on europejczyka, rozszari)ując Je sweml kregulczo za-

2 tYSiące ryb W m-leszka -lU który dostał się 1\119. wspomnianą wyspę krzywionemi pa'wokciami. 
po zatonięciu okrętu, którym udawał się Pozatern chęmie jadała żaby i ryby, 
do Australji. Ildóre łowita sobie w pobliskim stawie. 

elc • .:endrg«:znedo __ erglcan-. Zył on przez szereg lat z zamieszku-
(x) Dr. Nortiert I!. LeC1erer, oezywl- on nieolesld szlafrok i ryby tak się jut lącym Ją dzikim sz.czepem zupełnie na qllllllllllllllllllllll!lIlIlIllIlIlIIlIlIlIlIIlIlII/lllll\l\Illlll1l\\llllIlIlllIl illllIlIII 

~cle amerykanin. mieszka 'W obszernem przyzwy<!~aily do tego szlafroka, że jego sposób. Kiedy jednak poznał owe-
mieszkaniu w New Yorku wru ze swo- widząc w nim dr. Lederera podpływa- go człowieka ten 'lapomnlal już do tego z· vel-e ludzkie 
ją tonD,. 2 tysll\caml egzotycznych ry- Ja na powierzchnię z otwarteml pyszcz. stopnia swej mowy ojczystej, że umiał 

b k Im k ~- b Id k mL zaledwie killka st6w. f ch tat sł czn ch e, nar lem, \lWoma U oatamł i a , . Mimo to odezwaly się w nim wspo- W ey ra S y Y Y 
Młwiem IzyldkretowYID.. Osobliwy ten Dr. Lederer posiada w swym ZblO- mnienia ojczystych stron I posta'Ilowił (x) Pewien amerykański statystyk 
młtośnłk zwier~t poszezyci~ Jłe mote' rze ryb tarłoczne rybł' plranasy,. które wrÓcić do Praneji. obliczyI, te normalny człowiek przesy-
największym zbIOrem ryb w mieŚcie. tyią w ~ródłach rzeki Amaz?nkI. Są I Potaiemn1'e uciekł pewnej nocy na pia trzecią część swego tycia. Trzy i 

W mieszkaniu J8IO znajduje Ile 14 one ta,k tartoczne, te potraf18. ~onia, wątlej łódce z owym teglarzem. Wy- p61 roku przepędza człowiek przy je-
akwartóW, z których naJwioksz:e ma który wypadkiem wpadł do rzeki, po- ląd'Owawszy w Rosfj, rozpocza,ł tournee dzenlu, rok I trzy mIesiące zużywa na 

135 IItr6w pojemnoścI. Akwarium to stoi treć. w przeciągu ~Ieclu. minut, pozo- po EuroPie, wzbudzając S'LCzególny po- ubieranie i rozbieranie się (czy aby ame 
na honorowem miejscu w salonie. Po- stawiając tylko 'nagI ~zk!elet. Ryby te dziw sweml tańcamI. Opowiadał on, rykański statystyk uwzględnił również 
zatem inne akwaria znajduJą się w sy- tyją tylko na wolnoS.cl, gmąc w ~kwar- nauczywszy się pófniej mowy ojczystej czas, który na swoją toaletę zużywają 
plalni, w pokoju kąpielowym, w gabine- jach. Dr. Ledererowl udało się 1ednak ciekawe epizody z tycia dzikich p1e- kobiety?). ' 
cie, w buduarze żony, a nawet w kucłi- je wychodować. , mion, d'OclaJąc stale na Zll'kończenłe, te W czasie podr6ty morskich zużywa 
nI. Dwa razy dziennie kanni dr. Lede- Dr. Lederer sprzedaje niektóre ze jako maltonek siostry króla, wstl\piłby się od 4 do li litrów wody słodkiej na 
rer swoje wychowanki, rano węazone- swoich oka?;ów oSiągając dochód od 80 z pewn'O'Ścią na tron po śmierd szwa- oSQbę. Na jyle obliczone jest zużycie 
mi małeml rybkami, .. wieczorem roba- do 100. dolarów miesięcznie. Koszty gra. wody przez mtendenturę statku, która 
karni wodneml. Podczas kannlenia nosi wyżywienia tych ryb wynoszą 10 do- Na pytanIe, cz:y jadł ludzkIe mięso, oblicza zapas potrzebny do zabrania 
"-':::II!I!l!~~IIIIIIIII~~~~IIIIIIIII.IIIIIIIII" larów mleslecznle: Posia.da on. około 60 odpowiedział on że tak. Mo ono według w podróż. 
llllllllllll!lllllllllll!l 1111111 II 11111 1111111111111111111111111111111 11111111 II 11111 1111 gatunkÓW ryb,. między mneml również niego bardzo dOlbry smak I fest delikat- 87 proc~nt ciepła wytwarzanego w 

i szklane ryby mdyJskle. Ryby te są zu· ne I Soczyste. _ , na~7.ym organ!fmie. wydzielam V PlVLtZ 
M I ł h b k pełnie przezroczyste, tak te widać do- Drugim niemnie! cieKawym wypad- pon: :;kórv . • ,.oda Z O Je ry B kładnie ich przewód pokarmowy. Pr6cz kłem. który r6wnleż zdarzył się w u· Plynn}: tlen znajduje się~' butlach 

_ tego posiada on oryginalne ryby ze biegłym stuleciu Jest TlastepuJe,cy epi- staluwvch pod ciśnieniem PO :1tm' ~"f 
Z Indyl, Kallforn~, Cli In I SJamu SJamu, które mają nie skrzydła, a płuca zod: podcza"s. ~dy kocioł lokon~ot~wv ",;,,~,~ 

sprowadza się obecme do Paryża w i muszą wypływać na powierzchnie W lasach na1eżących do hrabIego trzymujc tylko ciśnienie 12 atmosfer 
wielkich Ilo§clach złote rybki. Dawna dla zaczerpnięcia powietrza. d'Esplnnay wSzampanfi schwvtano . 
moda powróciła Zł zdwojona silą. -, 
W każdym saJonie musi znaJdować sle R d ". • - C ł i · 
kr~ształ~wy wazon z teml małemi. O s.onleJe zy W ec e, ze ... 
lśmąceml . stworzeniamI. -. l k t k dk I lIki h kł dó d - ustalono, lt przy pomocy dźwię-

Cena fch jest oczywiŚcie bardzo WS o e o ryc a w e c po a w ru y ków moina rozłożyć molekule~ OcZY-
wysoka, ponieważ tylko mata ich częŚć (sb) Wlellkie porus~enł'e w śW!lec:le l' nie na rlld, cena jego s1mcz;yła 'do 512 wiŚcie nikt z nas nie potrafi tak d0śno 
przybywa ~ywa do Europ-y. Cena. ta naulkowym wywołało O'dlk'rycf'e nowych tysięcy f.ramków z1dtych. lJ::)QpIero po kiI'zyczeć. Do rozłożenia moleklUły trze­
jest przytem zalewa od gatunku i rzad- złóż złata w Kanadzie. Jak sdę obecnie kN'lru latach, gdy odlkryto w/lelkie złota ba jednak UlżyĆ specjalnych fal c1źwię­
kości danego okazu. Do najdroższych okaza1o, znaleziono tam również obft-, Mendy uranowej w KoolgQ belgijskiem kowych, niedosły'szalnych dla ucha ludz­
należą osobniki, pochodzące z Sjamu, I te pokłady blendy uranowe!, z które! I cena radu spad~a do 350.000 fra'Illków kiego. Or,l;ania dźwiękowe 100,000 razy 
które zaliczają się do t. zw. "ryb wal- jak wiadomo. prOdukuje sie rad. Obec- za glram. na selmndc mogą rozłożyć n:l!)Tzykład 
czących". nie należy się liczyć ze znacznym spad- W Kongo wydobywa się jeden gmm molek11łę C'llhll . ::"t:'Inv ~r'11 "I'ipi. k]'nch-

Niektóre z nich OSiągają cenę 600 1 Idem te,lW kosztowneg-o pierwiastka. radu z 10 tonn l'udy, ZI(lŚ nowood!kryte I malu i t. d. 
franków za sztukę. co nie przeszkadza Początkowo cena raldu w.Y'Ilosi1a 18 złoża w Kanadzie zawierają jede~ gram 1 - najll'ie!c-"ze ,kwiat)' 1m ziemi rr,sna 
jedna.k, by byty najbardziej Doszukiwa- tysi~cv złotych franków za .,;;ram, póź- radu na 8 tcm~ ruldly. Obecn'le W'1ęc c.e- na Sum~trze,. MaH ~)!1e. Inetr śrCd 'lic.y i 
ne. j niej jednak, gdy wzroosto zapo1Jrzeoowa- na radu spadme znowu bardzo ZIl1aczme. wyrastają tu'z nad ZIemią. (sb) 



'tro(olJia ~1J)1J~i~io l.:H. f~ r i -je 
lJ1 Ine.:~u " lDistr~ostllVO liłU OJoter-po'oDJei zaś Garbarnia-Podgórze w meczach o puhar Zw. Strzeleckiego 

W sobotę, dnia 22 lipca b. r. roze-lliczek, dokładnie pilnowany kilkakrot- Zorganizowany przez Zw. Strzelec., cie po zaczęciu gry, atak 9arbarni la-
grane zostały w Krakowie w pływalni I' nie przedarl się przez Iinje gospodarzy, ki w Krakowie turniej piłkarski o pu- dnie kombinując podsuw~ Sl~ pod b!a~­
w Paflku Krakowskim zawody w pilce , strzelając silnie, jednak z wielkim pe- har, pomiędzy naisilnieiszemi drużyna- kę Podgórza, .gdzie Wa~lckl z naJb!J7 
wodnej, między Makkabi a tiakoahem chem. Cracovia swe bramki uzyskała mi Krakowa a to Cracovią, Wisłą, Gar- szej odległOŚCI strzela PIerwszą ~ra:J..l­
z Bielska, ora~E. K. S-m z Katowic a ze strzałów Trytki. Kota i Rouperta. barnią i Podgórzem, przyniósł naogól kę dla Garbarni. Stal'l: ten utrzYI?UJe 51'( 
Cracovią. W obu spotkaniach zwycię- Dla EKS-u obie bramki strzelił Scholz. spodziewane Lwycięstwa faworytów, i do pqpzy. Po prz~rwle 9arba~ma. nadaj 
żyfy drużyny krakowskie, w identycz- Gra EKS-u spotkała się z częstemi o- tak w sobotę spot:kały się Garbarnia jest Slroną atakUJącą, me ~oze Jednak 
nym stosunku bramek. krzykami publiczności, która nie mog- z Podgórzem i Wisła z Cracovią. Tak nic zdziałać, wskutCik dobrej gry tyłów 

la się zgodZiĆ z brzydką grą i częstem Garbarnia jak i Podgórze wystąpiły de Podgórza. Dopiero w 21 min. Skwar­M2kabl' Hak I '.Z Z (Z Z) t .. c"k e cz tych zawodów w mocno osłabionych czyński oddaje doskonałą centrę do I'II~ Ił Ił oa 1 ,,: : EKS~~~nS~zł~~a/~~l Ritr:l~~n b~a do: składach. niemniej jednak mecz należał środka i nadbiegający Bator wtłacza 0-
Równorzędna gra obu zespolów, 'I· brze. Publiczności około 800 osób. do interesujących. Już w drugiej minu- bok kiepsko robi,nz?nująceg~ Koczwa-

pod~q gdy Makkabi grn~ więc~ kom ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~, ~~ę do brn~l, uzyskwąc drugą 
binacyjnie, bielszczanie grali indywi- . bramkę. Sędziował p. dr, Rumpler. 

~da~~i:żł~~~~~if~:m~S~~~o~~~~CbaSr~ TERMINARZ ROZ6 YWEK lI60WY[H Drugi mecz cr;;OVji z Wisłą nale-
dro często w dogodnych sytuacjach :tal do bardz.o emocjonujących. Obie 
podbramkowych, natomiast gracze tia- dla grupy górnej i dolnej drużyny, aczkolwiek też mocno osła-
koahu grzes.lyli brakiem dla gry ze- W dniu wczorajsLym odbyło się w 15 sierpnia: Gartat'l~:a - Czarni, - bione, - w zrozumieniu ważności spot-
społowej. i każdy zawodnik grał na Warszawie losowanie rozgrywek o mi- WarszawiaiiKa _ \\fart:..:. kania, wydały wszystko na co je było 
wlasną rękę, przez co byli mniej nie- strzostwo Ligi w dwuch grupach. Ka- 20 siernnia: V/arszawianl<<) __ Pl'd- stać. Toteż obustronne szybkie i skład­
bezpieczni d1a przeciwnika. O samej lendarzyk zosta! ustalony w sposób na- górze, 22 p. p. __ Wal ta. ne ataki, sunęły na bramkę przeciwni. 
grze trudno coś pisać gdyż nie należa- stępująco: 27 sierpnia Podgórze _ Warsza- ka już od pierwszej minuty. Narzuco-
ła do zbyt interesujących. Bramki zdo- Dla pierwsze~ grupy. górnej. wianka, 22 p. p. _ Garbarnia. ne przez Cracovię tempo, podjęła mo-
byli dla Makkabi: Soldinger 11 i Ritter- 6 sierpnia Ruch _ tKS, Legja - 3 września Czarni _ 22 p. p. i War- mentalnie WiSta. odpowiadając piękne-
man I - dwie. Sędzia p. Przybyła 'l Pogoń. ta _ Garbarnia. mi pociągnięciami swych skrzydłowych 
Katowic. DIa liakoahu Kalfus i tiam- 13 sierpnia Ruch - Pogoń, Legja - 16 września Garbarnia _ Warsza- Dobrze grający Artur na środku rO'z-
merman. Wisła. wianka w Warszawie i dzielal piłkę doskonale, formacje tylne 

15 sierpnia tKS - Wisła, '17 września Warsza wianka _ Garbar- umiały utrzymać w szachu zwrotny a-Cracovia-EKS. 3:Z (Z:Z) 
Zwycięstwo bialoczerwonych w 

pełni zasłużone. Cracovia mając prze­
ciw sobie najlepszą w bieżącym roku 
drużynę grała bardzo ambitnie, i mimo 
utraty już w pierwszych minutach gry 
dwuch bramek, nie zraziła się niepowo­
dzeniem, przejęla inicjatywę w swe 
ręce górując ofenzywnie na E. K. S-em. 
Zespól !katowicki, potwierdził swą grą, 
że dotychczasowe wyniki nie są przy­
padkowe. Jego czołowy zawodnik Kar-

Cracovia - Hakoah (3:0) 
w drugim dniu ·.lawodów waterpo­

lowych o mistrzostwo Polski zwycię­
żyla Cracovia, która górowała nad ze­
społem bielskim pod każdym względem 
Imponują,co grał Kot strzelec trzech 
bramek. Jedynym wartościowym gra· 
czem z drużyny lia'koahu był bramkarz 
Polak Sędziował p, Ritterman. 

EKS - Makkabi (3:0) 
SKS z miejsca atakuje i stwarza s'ze 

reg niebezPiecznych sytuacji. Najlep­
szym Jej graczem jest Karliczek, który 
strzela trzy bramki. Po pauzie Makkabl 
ma szanse uzyskania bramki a nawet 
wYrównania a:le 'lawodz.i pod bramką. 
SI'ecja'lnie zawodzi Ritterrnan. Sędzi\)­
wał p. Przybyła z Katowic. Publiczno­
ści 1000 osób. 

Hasmonea (Równe) -
Strzelec (Siedlce) 3:2 

Mecz o wejście do Ligi zakończył 
się zasłużonem zwycięstwem Hasmc­
nei. Drużyna gośd przedstawiła się w 
jaknajlepszem świetle. Pierwsze mInu­
ty należą do Strzelca. W tym okresie 
drużyna ta traci szereg doskonałych sy­
tuacji. Wlkrótce &1oście przychodzą do 
siebie i opanowują całkowicie boisko. 
W 30 minucie ślicznym strzałem zdo­
bywa prowadzenie dla swych barw 
środkowy atak Sawi~ki. W 40 minucje 
strzela dla gości Sz1:endelm druga bram­
kę. Po przerwie gra stosunkowo slaba. 
W 9 minucie sędzia dyktuje karnego 
dla Strlelca. lciaszek zdobywa pierw­
szą bramkę dla swej drulyny. Gra staje 
się coraz bardziej zacięta. W 22 minu­
cie strzela Majerek din Strzelca drugą 
i ostatnią bramkę. Ostatnie milluty nie 
przynoszą już zmiany wynIku i sęd7.ia 
p. Mojak kończy zawody. U go~ci wy­
różniał się specjalnie Sradek ataku i 
środek pomocy. 

20 sierpnia Cracovia - Legja, Po· nia również w \Varszawie oraz 22 p. p. taik Cracovii nie dopuszczając go do 
goń - Ruch. _ Podn'órze Warta _ Czarni. strzału. Toteż atak Cracovii próbował 

27 s~erpnia Wista - Ruch, PogOI1 - 24 ;rześ~ia Podgórze _ Warta, 22 strzelać z daleka. Czynił to przeważnie 
Cracovia. . . p. p. _ Czarni. ŚWietny Kisieliński i zwrotny Malczyk. 

3 wrześma Cracovia - WIsla, Ruch 8 października Garbarnia _ Podgó- Strzały obu tych graczy z trudem bro-
- Legia, ŁKS - Pogoń. C . W .t 22 _ W _ nit bramkarz Wisły. Stan 0:0 u1:rzymu-

17 Ś · W' ł tU"" P • rze, zarm - ar a, p. p. ar i s' d auzy Po rzerwl'e Cracovl'a . wrze ma 15 a - ~':', ogon- szawianka. e lę o p . p 
Legja. . 14 października Garbarnia _ 22 pp. z miejsca silnie napiera i już w 5 minu-

,24 wrz.eśma Ru.ch - Cracovia. Po- 15 października Warszawianka _ cle Malczyk strzela na bramkę Wisty 
gon - Wl~ła, .LegJa :- ŁKS.. Czarni. Warta _ Podgórze. a odbitą od bramkarza Wisły piłkę, 

8 patdz.lermka: Wisła - Legja, ŁKS 22 paz'dziernika Czarni _ Garbar- chwyta Kubiński i z odległości 20 m. 
- Cracovia. . W . l' 22 oddaje momentalnie silny strlał, który 

15 października: Cracovia - Pogoń, ma, ar~za:Vla~ \a - p. p. ląduje w siatce Wisły. 1 :0. Wisła, chcąc 
Ruch - Włrla. ŁKS - Legia. . 29 pazdzlermka Czarm - Warsza- wyrównać zaczyna silnie atakować i 

22 patdziernika: Wisła - Cracovia, wJank~, Warta - 22 pp. . . oddaie szereg sill1ych strzałów. jednak 
ŁKS - Ruch. 1 1.lstopada Podgórze - GarbarnIa I dobrze w tym dniu usposobiony bram-

28 października: Cracovia - ŁKS, 5 lIstopada P.od~órze - 22 pp., War- karz Malczyk, broni wszystko w pięk· 
Legja - Ruch. ta - Warszawla~ka. nym stylu. Ostatnie minuty naletą do 

l listopada: Wisła - Pogon, . Wobec tego .. ze ~eferenduI? klubów Wisły, która jednak na skut~ dobrej 
5 listopada: Pogoń - ŁKS, Le~da -- hgowyc? wyrazIto. Się pr~eclwko roz- gry obrońców Cracovii, nie może zmie-

Cracovia. grywamu w grupie dolnej meczów t. nić wyniku. Na wyróżnienie zasługują: 
12 listonada: Cracovia - RJch. zw. uzupetniających, wszystkie kluby z Cracovii świetnv Kisie1iński. Zieliński. 
Dla grupy drugiej: grupy dolnej będą mIlsiały rozegrać po- Malczyk I i II. Seichter i Kubiński. Z 
6 sierpnia Oarbartlia - Wart<l, Cra- między sobą po dwa spotkania, pod ob- Wisły doskonały Artur, Kotlarclyk I. 

covia - Podgórze. nie jak to ma miejsce w grupie górnej. Bajorek i Szumilas. Sędziował dobrze 
13 sieronia: Podg(jrze ._. Cazrn!. p. Oauda. 

Hak ah (Wiedeń) pak nał repr. Warszawy Z : ] 
Drużyna wiedeńska przewyższała warszawską 

startem do piłki i lepszem zgraniem 
Pierwszy Występ wied'eńskiego lia- ska wystąpifa w następu,jącym skła­

koahu w Warszawie zgromad'ził na bo- dzle: Domański, Butanow, Martyna, 
isku Legji okolo 12.000 pUlblicz.ności. Halm, Cebulak, Przezdziecki /l, Szeze-

Gra tiakoahu nie stała wprawdzie na TJaniak. Zgliński, Nawrot, Przezdziecki l, 
tak wysokim poziomie pilkarskim jaik w Korn~old. 
latach ubiegłych, tem niemniej jednak PRZEBIEG SPOTKANIA. 
wiedeńczycy przewyższali zarówno te ch Już w pierwszej mi,nucie Ehr1ich z 
niką jak i staITtem do piłki zdecydowa- tiakoahu strzela w słupele Drużyna wie 
r:ie reprezentację warszawską. Wiedeń- deńsl<a przeważa i w rezultacie jednego 
czycy poza tem wY'kazali więCej z.gra- z niebezpiecznych ataków - Martyna, 
nia w Jirnj; napadu, jak również wyka- obrońca warszawskiej drużyny zostaje 
zali więcej zrozumienia dla gry kombina- kontllZjolvany. Zastępuje go pewnie do 
cyjnej i pozycyjnej. końca meczl1l Zwierz. 

Wyróżnić należy w Hakoahu Hnję W 5 minucie za faul Zglińsklego sę~ 
pomocy, zaś w ataku lewo-skrZYdłowe-, d~ia dyktuje rzut wolny, którego egze­
go Rajcha oraz środkowego napastnbka ku101rem jest Ehrlich. Domań ki fatal­
Ehrlicha i prawego łącznika liausslera. nie puszcza - Iiakoah prowadzi 1 :0. 

Reprezentacvjna drużvna warszaw· Warszawa nrzeprowadza kilka ład-

nych ataków, jednak wskutek niedyspo­
zycji strzałowej napastni'l<ów swej dru­
żY'nY-bramki nie udajej się jej UZyskać. 
Raz ty'lko w tej fazie meczu dobrze strze 
la Korngol'd, a potem Szczepan!ak, jed­
nak bramkarz tiakoahu jest na stanowis­
ku i broni z powodzeniem. 

W kilka chwil potem Hakoah zysku­
je z powrotem przewagę i coraz częściej 
gości na polu karnem przeciwl1ika zwfa­
szcza, że pomoc Warszawy gra słabo a 
szczeg-6lnie Cebulak. 

W 29 mi'nucie Domańskl broni nie­
bezpieczny .strzaf HausslCJra. Wynik 1:0 
utrzymuje sIę do przerwy. 

Po przerwie, w S minucie prawoskrz\ 
dłO\vy Mausner strzela drll~a hrcUii.':C 
dla Hakoahu, który w dalszym ci<:.;:;1t 
przeważa. Reprezentacja War~":::\\'v 
Kra sfabo dnpiero w 20 minucie ~I(ll~·;-,~t T· ur .-eJ"' tenl*SOWY nieju dysponuj\! skromną ilością wol- l d n nych pokoi dla przyjezdnych oczcstlli- a nym strzalem ZYSkllle .redYTiv ......... , 

ków. na czas uczestnictwa w twrnieju. dla Warszaw,}'. W chwl1ę poter!l \':'-
W Jastrzębiu-Zdroju OpIaty za <Try nie są wyrrórowane i w"- wrot strzela pono\\'nle, jednak braIUl;~l:'i: 

P k ' . b d . l ... " .1 Hal:oahu broni. o u OnCZeDll! u owy Zlemncgo (Or- noszą w konkurencji ~ier pojedYllczy.::h 
tu tenisowego w Jastrzębiu Zd1roju, ruch- zł. 3, w konkurencji gier podw6jnych zł. Mimo wysiłków Warszawy, która 
!iwy klub tenisowy urządza w czasie od S od pary. Pragnie za wszelką cenę wyr6wnać Wy-
27 do 30 b m .. otwarty turniej o m:strzo- Zgłoszenia należy przesyłać na ręce nik 2:1 pOzostaje bez zmiany. 
stwo Jastrzębia Zdroju. Staraniem klru- kierownika turnieju p. Mechy Enrillu, Z reprezentacji warszawskiej wyr6ż-
bu i popnrcie ze strony obywateli je~t Jastrzcbic .. Zdrój. nić nnl~ż~ obrońców Zwicrza i Ruri1~(,-

• • Jość bo~ntc. Wiele na~ród wędrownvch ------e�B-�����-----1 wa. Ll'nja pomocVQ"rata bnrdzo ~l"l'O. n n r h ~ frUI n [I~łn I r~~~~o~\'~i~C~rj~~it"I~~~:~l~ie~~red~~j\~~l~~~ (RM) Znany gracz Legji warszawskiej ~~Yl~t~I~~ d;r~it.~~: jedynie Na \\TOt i t, r A U. J. IIUs t U U ! rencji ,g-ier pojedYlkzych pań i pa'10w. i Ziemian otrzymał ze swego macierzyste- Przedmec:z - lJ"eprezentacja dl'l1Ż'i·il 
I dla firnalistów i dalszych 111CjSC go klubu ~w!)lnienie i ja~ si~ dowiaduje- żydowskich i polskich 7rtkori.~zrł s', ",;y-

m iWiJd!3 W każdej konkm::!1cji. Kierownictwo tur my wstąpił do WarszaWlanki. nikiem remisowJ'r.l 0:0, 



przycz ki motocyklow 

I\iemcy ogarnięte zostały formalnym sz~łem szkolenia woiskf)we~o. Wszyst· Fabryki motocyklowe wyrabiaia obecnie przYczepki, które mog:'! utrzym:\'wae 
kic (·ddziały wojskowe i przysposobienia wojskowego prow'ldzą intensywne si~ n'a powierzchni wody i w ten spos~b motocykliści mogą nie zważa: na 

(''t\ iczenia. Na zdjęciu widzimy ćwiczenia pionerów pod Swinemuende. przcsz!<ody ~zeczne. 

I 

W Budapeszcie odbyły się zawody pły­
wackie z udziałem mistrza Polski Bo" 
clieńsklego, który startował w dwuch 
biegach: na 100 i na 200 nietrów. - Na 
zdjęciu naszem widzimy dwuch zawod. 
ników węJierskich: Meszoly (na lewo) 
Szekely l w środku) i Bocheński (na 

prawo). I
w dowa po naiwększym śpiewaku wszy 

W Tokio zarządzono alarm ogniowy w wielkim 9-cio piętrowym domu towa- stklch czasów Caruso, wyszła zamąż za 
rowym Takashimaya, aby przesl.kołić J;crsonel na wypadek pożarli. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dyplOnlatę anlcrykadskiego C. ~oldera. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Det:udujqt:o próbo 
Dzialo się to w Lipcu, w jednej z miej l warzystwie wizy, pozostawiając Her.-

scowości letniskowych. rykę w domu. W ówczas dziewczyna 
Dwie urocze sioostrzyczlkl, Lulza i ta całemi godzInami wychwaiala przed 

tlenry/ka, Ililrzędni~k1 pocztowe, WYPO-) nim swą siostrę, opowiadając o zale­
czywały po oiężlkiej, całorocznej pracy. tach jej serca i UJmysłu. 

W pierwszym okresie swego poby- Ody następnie aptekarz wy,ruszał z 
tu na wsi nudziły się okroopnie. Nie Henryką, opowiaJdała ona mniej więcej 
mogły bowiem dobraJĆ sobie towarzy- to samo o swej siostrze. 
stwa. Aptekarz nie był zbyinio zadawolo-

Lecz pewnego 'dnia Zjawił się młody ny z takiego obrotJu rzeczy. Niekiedy 
aptekarz, Alleksa:nder Worm, który obu traoił cierpliwość i wówczas mówił do 
dziewczynom bardzo przypadł do gil- którejś ze sióstr: 
stu. Aptekarz nudził się również fOZ- - Dlaczego każda z was 0powiada 
p acz-Uwi'e , to też chętnie począł si-ę spo~ taikie ouda o drugiej? K'iedYkolwiek chcę 
tykać z siosirarrni. z Vudzą mówić o niei, wy\glasza mono-

W ten sposób '1.lIpł}/lnęly awa tygoa- log o tlenryce. Ody zwracam się do 
nfe. Dziewczęta miały pozostać na wsi Jienry!ki, mówi o Luizie? Przeoież to 
Jeszcze tyL/ko tydzień. Przecież urlop niema sensu. 
nie trwa więcej. Dziewcz.ęta same doSl'konale zdawa-

Młody aptekarrz potrafiit wZDudzić w ly sobie sprawę z tego, że to niema sen­
'dziewczętach gorętsze uczucia. Zarów- su. Wytwarzała się bowiem taka Sy­
no Luiza jalk i Henrylka były przekona- macja, że urlop miał się j,uż niebawem 
ne, że jeś1~ tyMko ZId'ecydUlją si~ na jedno skończyć, i w mieście mogły zupełnie 
odpowiednle posunięcie, aptekarz wyzna stracić kontakt z Wormem. 
jm m!lość, a może nawet oświadczy się. - Dość już te li," o - oświadczyła któ 

Ale sytuacda była bardzo truana. regoś wieczoru Luiza, gdy znalazła się 
LUiiza 'Pl'agltlęla z całego serca, hy tlen- sam na sam ze swą siostrą. - Uważam, 
ryka Ja'lmaj,pręazej wY,s'ua zamąż, a że tyś powinna zostać żoną Aleksandra. 
tlenryka ma'rz'Yła o tern, by jei s"()istra Jestem pewna, że będziesz z nim szczę­
stanęła na ślubnym kobiercu. śliwa . . Aleksander p1rzecież ci sIę bar-

Arn;i jedna, ani druga nie chcłała u- dzo podoba i pod każdym względem 
siąpić. wydaje mi się odpowiednim dla ciebie. 

Zdarzało się ba'l'azo często, ze apte- - A ja właśnie to samo mYlślę f) to-
karz wyfbierał silę na przechadzke w to- bie, - przerwała jej siostra. - Ty je-

steś starsza ode n.m'ie o rok i dlatego ja f ny. Za chwilę sią'dziemy w trójkę ao 10-
powiJllnam ustąpić. dzi. Umiemy obie doskonale pływać. W 

I znó.w. nie doszły. do poroZUJmien!a.! pewnej chwili, gdy będę siedziała przy 
. NazaJu~rz. w gO~~lTIach popotudmo- sterze, przechylę nieco łódź i skoczę do 
wych udah SIę w troJ'kę nad rzekę. wody, ty pójdziesz za moim przykla-

Apteka1rz tym ra'ze~ bytł ~v doskol!a- i dem. Aptekarz, mam wrażenie nie pozo 
ł~n: hUI?orze. Opowl~d.ał sIOstrom J~- I stawi nas bez pomocy. Której przede­
k'Je~ uCles.z~e dykterYJkI, częstował Je wszystkiem pośpieszy z pomocą, ta po­
cukIerkamI I. czek~l~dą. ,. winna zostać jego_ żoną. Mam wrażenie, 

.W peW'n~J ~hWIII, gdy postano~vllI że mamy równe szanse. prawda? 
WS.ląŚ~ do lod~l, aptekarz nall,"le stwle\- _ Bardzo mi się twój projekt podo-
d~lł, z~ mu zgl'llął .zegarek. PozostawIł ba _ odpowiedziała siostr _ t 
WI'ęC . sIOstry same l poblell,"t na łąkę. ,.. a. w ,en 

Luiza oświadczyła wówczas Henr _ ~posob IstotnIe raz na zawsze zhkwldu 
ce: y Jemy całą tę sprawę. 

- Uważam, że teraz musi się wszy- Aptekarzowi udaro się znaleźć zega 
stko !l'ozstrzy]gnąć. Przypomi'na mi się rek. Po kilku minutach siedzieli iuż w 
pewna historja, którą niegdyś opisano trójkę w łodzi. I nagle stało się:.' Obie 
w gazetach. W jakimś amerYlkańskim siostry znalazły się w wodzie. 
hotel·u wybuchł groźny POŻ3'r. Pewien Aptekarz jednak pozostał w Jodzi. 
zamożny kupiec wyratował sWQją ko- Podniós! się tylko i począł wołać roz­
chankę, pozostawiając w hotelu żonę na paczliwie: 
lasce 10su.Nieszczęsną niewiastę wpraw - Ratunku, pomocy! Te dziewczy-
dzie wydostali z hotelu strażacy, ale ny toną ... 
nie powrócila j'llIŻ ona do swell,"O mation- Z brzegu skoczyło do wody l\ilku 
ka. Przekonała się bowiem wówczas, młodzieńców. Dziewczęta nie C7\,1':1ty 
że mąż ba1rdziej jest przywiązany do jej jednak na ich pomoc i same szybko do­
rywalki i że ona nie przedstawia dla płynęly do brzegu. 
niego żadnego znaczenia. Uważam, że Aptekarz znalazłszy się znów z sio-
i my powinniśmy pomy'śleć o jakimś strami, począł się tłumaczyć: 
eksperymencie. Chodzi o to, by apte- - Nie umiem pływać, wprawcl 7 ie 
karz wreszcie sam dał nam do zrozu- dawniej mnie uczono, ale iuż od kilku 
mienia, która z nas mu się podoba. lat nie pły\vałem. Dlatego ba lem się za 

- Czy chcesz podpanć willę w któ- ryzykować. Mogłem zamiast wam po­
rej miesz,kamy? - roześmiała się Hen- móc, wepchnąć was w głębię. • 
ryka. Siostry nie odpowiedziałv mu. ~ro­

- Nie bój się, tego nie zrobię - oa- zumiały bowiem w tej chwiii. że 7' \lna 
powiedziała poważnie Luiza. - Mam in z nich nie będzie żoną tego aptekarza. 
ny pomysł, znacznie mniej niebezpiecz-
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